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Wychodń codziennie, oprócz dni następujących: po Świętach uroczyEtych i Kie- 
dsielach.—Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i Kantorach.— 
Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza drnku: za 1-krotne obw oszcze­
pie kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 12. — Artykuły nadsyłane do za­
mieszczenia w Dzienniku, nie zwracają się. — We wszystkich co dotyczę Dzienni­

ka, należy się odaosić wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Rok 5.
Prenumerata w Warszawie rocznie rsr. 8.—Półrocznie rsr. 4.—Kwartalnie rsr. 2
—Miesięcznie kop. 67.—;Bez cdnoszesia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przy- 
mnje się.—Numer pojedynczy kop. 5.—Za odnoszenie do domu, opłaca się miesię 
cznie kop. 5. — Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i Cesarstwie
Eocznie rsr. 9 kop. 20.—Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop. 30._

Miesięcznie kop. 80.
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DZIAŁ URZĘDOWY

W arszaw a, 
d nia  G rudnia S tycznia).

Rektor Szkoły Głównej, — Rada Wydziału Matema­
tyczno Fizyczn go Szkoły Głównej, do rozprawy kon­
kursowej na rok naukowy 1868/9 dla otrzymania meda­
lu złotego, srebrnego lub pochwały piśmiennej, w-yzna- 
czyła temat następujący: „Porównać krytycznie sposoby 
„znane z astronomji i geodezji na wyznaczenie położenia 
„miejsc na powierzchni ziemi co do ich długości, szero- 
„kości jeografiezr ej i wyniesienia nad poziom morza.” 
Udział w tym konkursie przyjmować mogą wszyscy stu­
denci Szkoły Głównej, bez różnicy wydziału i kursu. 
Rozprawa powinna być bezimienna, oznaczona dewizą 
z dołączeniem osobnej koperty, tąż samą dewizą opa­
trzonej i mieszczącej nazwisko autora. Rozprawy winny 
być złożone w kancelarji Wydziału, najpóźtdej w dniu 1 
(13) Października 1869 r.

Pocztixmt W arszawski ma honor podać do wiado­
mości publicznej, że poczta z Petersburga, odebraną zo­
stała w Pocztamcie: w dniach 18 (30) i 19 (31) b. m,, 
godzinie 6 minut 20, zaś w dniu 20 grudnia (1 stycznia) 
1868/9 r., o godzinie 6 minut 25 po południu.

# ______

W arszawski Ober-Policmajster. — Od dnia jutrzej­
szego rozpoczynają się maskarady w salach redutowych. 
Stosownie do poprzednich rozporządzeń, podaje się do 
wiadomości: że laski, parasole, płaszcze, palta i salopy, 
składane być winny za kontramarkami przy wchodzie, 
że w salach, bufetach i korytarzaeb, prócz głównego 
foye, nie dozwala się palić cygar i papierosów i wresz­
cie, że zbieranie kwest jakiego bądź rodzaju, w czasie 
maskarady, jest zabronione.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY
W arszaw a, 

d n ia  21 G rudnia (2  Stycznia).
Chociaż wszystkie dzienniki jednozgodnie 

przyznają, że konferencja dla załatwienia sporu 
turecko-greckiego rychło przyjdzie do skutku, 
przedwczesnem jak się zdaje było doniesienie 
Provinzial Corresp. jakoby w dniu dzisiejszym 
już miały się rozpocząć posiedzenia konferencji, 
gdyż jeszcze co do niektórych punktów nie na­
stąpiła zgoda wszystkich uczestników, a La 
France oznajmia, iż konferencja zbierze się pra­
wdopodobnie pomiędzy 26 grudnia (7 stycznia) 
a 29 grudnia (10 stycznia). Obecnie układy 
toczą się co do stanowiska jakie ma być nazna­
czone Grecji na konferencji. Austrja i Francja, 
na mocy tego, że Grecja nie była podpisana na 
traktacie paryzkim z 1856 r. proponowały, aby 
Grecja obecnie na konferencji miała tylko głos 
doradczy, reszta zaś mocarstw z wyjątkiem An- 
glji obstawała, aby Grecja miała głos stanow­
czy, tak samo jak i wszyscy inni uczestnicy kon­
ferencji. Co do samego programu konferencji, 
Francja rozwijając trzeci jego punkt, zależący 
na tern, aby mocarstwa skłoniły Grecję do przy­

jęcia tych punktów ultimatum tureckiego, które 
uznają za słuszne, zaproponowała, aby skłonić 
Grecję do uczynienia zadość żądaniom Porty, 
zawartym w trzech pierwszych punktach ulti­
matum, to jest, aby Grecja rozwiązała oddziały 
ochotników i przeszkadzała tworzeniu się nowych 
oddziałów, aby wzbroniła wstępu do swych 
portów statkom korsarskim greckim i aby nie 
tamowała powrotu rodzin kandjockich do Gre­
cji. Ale 4 -ty i 5 ty punkt ultimatum, gabinet 
francuzki odrzuca, jako nie dające się przyjąć, 
mianowicie mniema, że nie można narzucić Gre­
cji, aby ukarała sprawców morderstw na żoł­
nierzach i poddanych tureckich i udzieliła wyna­
grodzenie rodzinom ofiar, i nie można jej zmu­
szać do poniżającego zobowiązania, iż nadal bę­
dzie postępowała zgodnie z traktatami i między- 
narodowem prawem. Inne wielkie mocarstwa 
zgodziły się w tym względzie z Francją, a Jour­
nal de Saint Petersbourg odzywa się w tym sa­
mym duchu.

Turcja jednak nie zgadza się na taki spo­
sób zapatrywania się, i jak donosi nasz dzi­
siejszy telegram z Konstantynopola, jeszcze pod 
19 (31) grudnia nie przyjęła urzędownie pro­
jektu konferencji, obstając całkowicie przy swem 
ultimatum. Z instrukcij udzielonych przez Por- 
tę jej reprezentantom za granicą, co do p o ­
stawy tego mocarstwa względem konferencji, 
okazuje się, iż uporczywie obstaje przy swym 
sposobie zapatrywania się. Wspomniawszy o 
cierpliwości jakiej Turcja długo dawała dowody 
względem Grecji, instrukcja uwydatnia, iż nie 
można żądać aby Turcja się cofnęła, a żaden 
turek nie chciałby przyjąć na siebie odpowie­
dzialności za takie cofnięcie się. Jeżeli mocar­
stwa pragną załatwienia sporu turecko-greckie­
go, to powinny nalegać wyłącznie na Grecję, 
pozostawiając Turcji zabezpieczenie swych praw. 
Porta natenczas tylko przyjmie wyrok polubo-

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

Teatra W arszawskie.
D nia 21 grudnia (2  stycznia).

Należy się od nas czytelnikom sprawozdanie z o- 
statniego przedstawienia „Zbójców” Schillera, a r a ­
czej może z gry samego tylko, p. Bolesława Lesz­
czyńskiego, artysty przybyłego tu  z kaliskiej trupy 
p. Trapszy, który przedstawiał tego wieczoru ogro­
mną i pełną trudności rolę Karola Moora. Oprócz 
tego, zamierzamy dziś już także, dać ocenę wystawio­
nej wczoraj na scenie Rozmaitości, nowej oryginalnej 
komedji „Postanowienia,” napisanej przez panią Mel­
ler, autorkę „Złotego runa”. W obudwu tych ra ­
zach, odstępujemy od zwykłej naszej zasady, w edług 
której nie rozbieramy nigdy gry aktorów po pierw- 
szem ich wystąpieniu;—lecz z jednej strony, p. Lesz­
czyński jest gościem tylko na tutejszej scenie i pra­
wdopodobnie nie wystąpi on już powtórnie w tejże 
samej ro li,—z drugiej zaś, nowa komedja pani Mel- 
lerowej jest tak  prostą w układzie i z takiem wykoń­
czeniem odegrano ją  wczoraj, że z tego pierwszego 
już przedstaw ienia—można i należy nawet, rozpra­
wić się z nią stanowczo...

Zacznijmy więc z kolei.
P . Bolesław Leszczyński, występował już na sce­

nie warszawskiej przed kilku laty—gdzie jako gość 
°degrał rolę Oskara w dramie „Życie szulera”. W te­

dy, pisząc o nim pod tąż samą rubryką, wyraziliśmy 
się, że artysta  ten, młody, dorodny, z głosem silnym 
i postawą Herkulesa, posiada w sobie wszystkie ma- 
terjały  konieczne do utworzenia tragicznego ak to ra— 
lecz dodaliśmy oraz, że m aterjały te nie są obrobione 
jeszcze; że potężnym głosem artysta  władać nie umie; 
że jego akcji zbywa na wykończeniu i spokoju i że 
sytuacje czułe, przechodzą w grze jego bez efektu 
prawie, jako pozbawione najwyższego przym iotu dra 
m atycznego—prawdy. Jeszcze jedną uwagę dołączy­
liśmy w tedy— dotyczyła ona zbyt widocznego akcen­
tu prowincjonalnego w dykcji p. Leszczyńskiego, k tó ­
rego pozbyć się nie łatwo...

Dzisiaj, po kilkoletniej przerwie, podczas której 
p. Leszczyński wędrował po scenach prowincjonal­
nych—widząc go znowu na scenie tutejszej w innej 
już wprawdzie roli, gotowibyśmy powtórzyć, z m ałą 
wszakże zmianą, toż samo, dawniej już wyrażone o 
zdolnościach tego artysty zdanie.

W istocie, p. Leszczyński i dziś także jest jeszcze 
m aterjałem  tylko/na serjo-dramatycznego i tragiczne­
go a r ty s tę —lecz materjałem  bogatym niezmiernie, 
który w rękach takiego naprzykład jak  Królikowski 
m istrza, mógłby nabrać posągowych kształtów, o- 
grzanych krwią żywą! Sceny prowincjonalne mają tę 
stronę ujemną dla artystów, że przy ciągłem a konie 
cznem prawie odświeżaniu repertuaru, nie dają im 
dostatecznego czasu, nietylko do głębszych nad rola­
mi studjów, lecz nawet do nauczenia się ich na pa­
mięć;—prócz tego, nadzwyczajny pośpiech w uczeniu

się ról coraz nowych, nie pozwala aktorowi rozpa­
trywać się głębiej w charakterach, jakie przedsta - 
wia—a brak wzorów gry szerokiej, m istrzowskiej, 
k tórą  można studjować tylko na wielkich scenach, 
zmusza ich do szukania w sobie samych tylko, w szel­
kich zasobów umysłowych i artystycznych. W p ra ­
wdzie, taka walka i podobne usiłowania, obudzają sa- 
moistność w talencie aktora i kształcą go szybciej 
może, ale zawsze potrzebują później powlec się tą  
równą, gładką politurą spokoju, która, że się tak  wy- 
razim, stanowi w własnym umyśle artysty  krytykę 
wad i przymiotów gry jego.

P. Leszczyński, ostatecznie grywając w trupie p . 
Trapszy, uległ widocznie, choć mimowolnie może, je ­
go wpływowi. Często zdawało się nam dostrzegać, 
szczególniej też w dykcji Karola Moora, manjerę, a 
mówiąc szczerze, wadę dykcji dyrektora kaliskiej 
trupy, tak znanego publiczności warszawskiej z d łu ­
goletniego na scenie tutejszej pobytu. Lecz p. Lesz­
czyński, jak  to już raz powiedzieliśmy, posiada wiele i 
bogatego m aterjału w własnych zasobach artystycz­
nych. Nie umiał on i teraz jeszcze rozporządzać dobrze 
zupełnie obszerną skalą głosu; jego akcja, nazbyt r u ­
chliwa, nie m iała w pewnych sytuacjach pożądanego 
spokoju, spieszył się często w mowie, a w scenach 
erotycznych, przy spotkaniu z Amalją, postępował na 
oślep, własnym jedynie powodowany przeczuciem— 
lecz pomimo to wszystko, w grze jego bywały świe­
tne momenta. Chwila w której pod wpływem opo­
wiadania Kostera, gdy ten wspomina o kochance—
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w ay, je że li takow y  w niczem  aie  zachw ieje p ię ­
c ia  p u n k tów  u ltim atum , i n ie zaczepi żadnej p o ­
lity czn o -ad m in is tracy jn e j w ew nętrznej sp raw y 
(za tem  i sp raw y w yspy K and ji). W  k o ń ca  in ­
s t ru k c ja  nadm ienia , iż P o r ta  zaleci sw em u p e ł ­
nom ocnikow i b ezzw łoczn ie  opuścić kon ferencję , 
jeżeli k tó ra  z tych  p o dstaw  będzie odrzucona 
lu b  zakw estionow ana .

D la  tego , aby  o d jąć  w szelki pozó r do zacze ­
p ien ia  kw estji kaud jock ie j, z tu re c k ic h  ź ró d e ł 
zapew niano ; n a p rz ó d ; z e P e tro p u la k i w raz z swym 
o ddzia łem  p o d d a ł się, a n a s tęp n ie  naw et, że k o ­
m ite t p o w stań czy  i w szyscy p o w stań  :y dobro  
w olnie pow rócili pod w ład zę  tu re c k ą . T ym cza­
sem  z g reck iego  ź ró d ła  donoszą, że w ty ch  cza ­
sach  zasz ły  p o ty czk i pom iędzy  pow stańcam i 
kand jock iem i a  w ojskam i tu reck iem i, pod  A po- 
k o ro n ą , A m arionem  i H erak lio n em , w k tó ry ch  
pow stańcy  o trzym ali zw ycięztw o. O bok tego  
P o r t a  nie ok azu je  tak ieg o  u m ia rk o w an ia , ja k ie  
je j  p rzy p isy w ały  n ie k tó re  dziennik i p a ry z k ie , 
gdyż bez w zg lędu  na  p rze d łu ż e n ie  te rm in u  do 
w yn iesien ia  się poddanych  g reck ich , w ydalano 
g reków  ta k  z K o n stan ty n o p o la  ja k  i z p ro w in u j, 
a  4 0  niedaw no w ziętych  do n iew cli pow stańców  
k an d jó ck ich  m iano ro zs trze lać .

R ep u b lik ań sk ie  dzienn ik i h iszp ań sk ie  w brew  
p ie rw o tnym  don iesien iom  innych  o rganów , d o ­
w odziły , że  s tro n n ic tw o  re p u b lik a ń sk ie  o trz y ­
m ało  zw ycięztw o p rzy  w yborach  do ayu n tam ien - 
łos, i o b licza ły , że w 2 0  u p row incjonalnych  
sto licach  z o s ta ły  w ybrane  rad y  m iejsk ie  czysto  
re p u b lik a ń sk ie , w 1 2 -u  m ięszane, a ty lk o  w 9 -u 
czysto  m onarch iczne. P o m im o  tego  u trzy m u ją , 
ż e  m o ra ln ą  w iększość  p o s iad a  część ludności 
p rzy ch y ln a  m onarch ji, a le  tak o w a , ja k o  s k ła d a ­
ją c a  się z um iarkow anych  żyw iołów , w znacznej 
części nie b ra ła  u d z ia łu  w w yborach  i tem u 
pi zypisyw ać uależy  sto su n k o w e zw ycięztw o r e ­
pub likanów ; p rzesz ło  po łow a w yborców  nie g ło ­
so w a ła  te raz ; jeże li ci w yborcy, k tó rzy  p rz y n a j­
m niej w dziew ięciu  dz iesią tych  częśc iach  są  mo- 
n a rch iczn ie  usposob ien i, o k ażą  się  rów nie o b o ­
ję tn y m i p rzy  w yborach  do k o rtezów , to  ich  obo­
ję tn o ść  m oże m ieć w ażne d la  k ra ju  n a s tę p s tw a . 
C hociaż I m p a r tia l  dow odzi, że w ojnę dom ow ą 
m oże podniecić  ty lk o  s tro n n ic tw o  reakcy jne , a  
z jednoczen ie  się rep u b lik au ó w  z innem i lib e ra l-  
nem i s tro n n ic tw am i, zapob ieg łoby  tem u  n ie ­
b ezp ieczeństw u , ko resp o n d en ci m adryccy  do 
dzienn ików  zag ran icznych  w y n u rza ją  w ielkie 
obaw y. K o resp o n d en t T im esa  u w aża za n ie u ­
n ik n io n ą  w alk ę  pom iędzy rep u b lik an am i a ż y ­
w io łam i o p ie ra jącem i się na  arm ji i sądzi, że

los k ra ju  zostani-j ro z s trz y g n ię ty  nie p rzez  g ło ­
sow anie pow szechne, za tem  nie p rzez  lu d , ale 
p rzez arm ję .

W iadom ości z innych  k ra jów  nie zaw ie ra ją
nic w ażniejszego;

T e ! e g r a sa y
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

K o n s t a n t y  n o p o  S, 31 (19) gru­
dnia. Tunjuie powiada: Porta je sz ­
cze nie przystała na konferencję i 
prawdopodobnie będzie obstawała 
przy ultimatum.

P a r y ż ,  31 (19) grudnia. Jak  
pisze Le Public, cesarz jutro za­
wiadomi ciało dyplomatyczne o po- 
myśluym rezultacie usiłowań w iel­
kich mocarstw w7 celu zapobieżenia 
następstwom sporu turecko - grec­
kiego i uwydatni tę nowo nabytą 
rękojmię pokojowej polityki.

P a r y ż ,  1 stycznia (20 grudnia). 
Cesarz przy noworocznem przyję­
ciu ciała dyplomatycznego, powie­
dział: Z przyjemnością uwydatniam 
duch pojednawczy, jaki ożywia mo­
carstwa i ciągle pozwala załatwiać 
powstające trudności. Spodziewam  
się, że rok 1869 będzie mógł rozpro­
szyć obawy i utrwalić pokoj.

F l o r e n c j a ,  1 stycznia (20 gru­
dnia). Król przy noworocznem przy­
jęciu, rzekł do deputacji izby: P o ­
łożenie rzeczy jest spokojne, lecz 
gdyby się zachmurzyło, armja sta­
nowiłaby najpewniejszą rękojmię 
interesów włoskich.

( Correspondent Biireau). •

Wiadomości telegraficzne.
* Wiedeń, 3 0  (18) grudnia. Telegraphen Corr. 

Biireau  ogłasza następującą depeszę z Konstantyno­
pola, z daty wczorajszej: P orta  otrzym ała wiadomość, 
że dowódca powstańców Petropulaki poddał się wła. 
dzom wyspy Kandji wraz z resztą swego oddziału o- 
ckotników. ( Wolffs T. B .).

* P ary2 , 2 9  (17) grudnia. E tendard  sądzi, że 
zgromadzenie się konferencji jest już obecnie zape­
wnione. (Tamże).

* P a ryż , 3 0  (18) grudnia. Podług dzienników 
półurzędowycb, zgromadzenie się konferencji ma na-

Karol Moor wola: „Nie mów mi o tem aż wtenczas 
kiedy zobaczę krew!” należała do takich pobłysków 
rzeczywistego talentu dramatycznego. W końcu trze ­
ciego obrazu, w oberży lipskiej, gdy zrozpaczony li­
stem brata, Karol Moor, przyjąwszy dowództwo 
bandy, wychodzi ze sceny — p. Leszczyński wybuchnął 
oguiem prawdziwego zapału—chociaż w innej, podo­
bnej charakterem  scenie—w lasach czeskich, gdy pro 
wadzi swych towarzyszy na bój śm iertelny—artysta  
ten przesadził dozę tego zapału i krzykliwym bar­
dziej niż natchnionym go uczynił.

Pomimo to wszystko jednak, nie wahamy się tw ier­
dzić że p. L. jest artystą  o świetnej przyszłości—je ­
dynym może, któryby odpowiedział trudnym  warun 
kom serjo-dramatycznego bohatera i tragicznego k o ­
chanka. W dobrej szkole, przy odpowiednich wzo­
rach i wgłębieniu się w ducha sztuki, pozbędzie się 
on uiabawem wszystkich dzisiejszych wad w grze i 
akcji zarówno—a potężny organ głosu, i postać do­
rodna zostaną mu zawsze jako wyjątkowe natury da­
ry , najhojniejsze, jakiemi ona może obdarzyć aktora.

Nie wiemy czy dyrekcja teatrów warszawskich, ma 
zam iar zaangażować p. Leszczyńskiego—jeżeli tak 
jest, to cieszymy się z nabytku tem pożyteczniejszego 
scenie tutejszej w chwili, gdy publiczność objawia ta ­
kie gorące dla dram atu współczucie i gdy z przyby­
ciem pani Modrzejewskiej, można będzie probówać 
wystawiać na scenie naszej szekspirowskie nawet u- 
twory. Podczas tej ostatniej reprezentacji „Zbójców” 
w dotychczasowym personelu tragedji zaszły pewne

stąpić wkrótce; usposobienie pojednawcze Turcji * 
Grecji daje nadzieję na pomyślny rezultat. (T a m że ) .

* P aryż , 3 0  (18) grudnia. Wiadomości z Kon­
stantynopola, dochodzące do 27 b. m., donoszą, że 
bez względu na przedłużony przez P o rtę  termin dla 
pobytu poddanych greckich na terytorjum  państwa 
ottomanskiego, grecy wydalani są tak z Konstantyno­
pola, jak  i z prowincij. Powstańcy w liczbie 40, k tó­
rzy wzięci zostali na wyspie Kandji do niewoli, mają 
być z rozkazu Porty stawieni przed sądem wojenny u 
i rozstrzelani. (Tamże.).

* P aryż, 31 (19) grudnia. W sprzeczności z o- 
trzymanemi wczoraj wiadomościami o ukończeniu po­
wstania na wyspie Kandji, Ajencja H avas ogłasza d e ­
peszę z Korfu, datowaną 29-go b. m. i pochodzą ze 
źródła greckiego, podług której na wyspie Kandji, 
mianowicie pod Apokorona, Amarion i Heraclion sto­
czone zostały bitwy, w których powstańcy odnieśli 
zwycięztwo. (Tamże).

* P aryż , 31 (19) grudnia. Rozporządzenie mini- 
sterjalne Rouber’a stanowi, że organ rządowy Wie- 
tersheim ’a ma mieć ty tu ł Journal ofjieiel de CEmpi­
re. Dalsze przeto prowadzenie procesu staje się bez- 
zasaduem. (Tam ie).

Florencja, 3 0  (18) grudnia. Król przybył tu 
wczoraj i przyjmować będzie ju tro  ciało dyplomaty­
czne, w piątek zaś deputacje izb. P oseł hiszpański 
Montemar spodziewany je s t jutro. Krój przyjmie go 
niezwłocznie na posłuchaniu uroczystem. (T am ie).

* Wenecja, 31 (19) grudnia. W wielu miejscowo­
ściach prowincji Udine miały miejsce dem onstracje 
przeciw podatkowi od miewa, przyczem wydawrane 
były okrzyki na cześć Austrji; aresztowano znaczną 
liczbę osób. (Cor. Bur.).

* Belgrad, 3 0  (18) grudnia. Komitet konstytucyj­
ny zakończył dziś swe posiedzenia, po jednomyśluem 
prawie przyjęciu programu zaproponowanego przez 
rejenc;ę. W końcu rejencja wyraziła podziękowanie 
rządu za zgodność przekonań komitetu z przekona­
niami rządu. (W olffs T. B .).

* Londyn, 29  (1 7 ) grudnia. Times donosi, że mo­
carstwa zachodnie porozumiały się pod tym wzglę­
dem, iż program  konferencji, zgodnie z propozycją 
Turcji, ma być ściśle ograniczony; różnica w zdaniach 
innych mocarstw w tej kwestji je s t  bardzo nieznaczna.

* Londyn, 31 (19 ) grudnia. Depesza z Nowego- 
Jorku  z daty wczorajszej podaje następującą wiado­
mość z Haiti: Powstanie w San-Domingo przeciw 
prezydentowi Baez zostało całkiem przytłumione. 
(T am ie).

* Jego Cesarska W ysokość K siążę  M ikołaj 
Oldenburgski, raczył przybyć z zagranicy.

* ( N o w  y r o k ) .  Wilję nowego roku zakończył 
onegdaj, dorocznym obyczajem, świetny bal sylwe- 
strowski w rysursie kupieckiej. Bal ten, zaszczycony 
obecnością JW . Hrabiego Namiestnika, zgromadził w 
salonach resursy świetne towarzystwo — bawiono się 
wesoło, a raźne tańce trwające do czwartej godziny 
rano, przerw ała na chwilę wspaniała wieczerza zasta­
wiona o pierwszej po północy. — Nazajutrz, jako w

zmiany, gdyż rolę Schwejtzera po p. Grzy wińskim, z po­
wodu chwilowego wyjazdu jego przedstawił p. Chęciń­
ski, którego znowu zastąpił p. Tatarkiewicz w roli 
Herm anna. Nie potrzebujemy mówić, że na tej, jak 
i na poprzednich reprezentacjach „Zbójców” wszyst­
kie miejsca w sali wielkiego teatru  rozkupioue zo­
stały.

Toż samo stało się wczoraj w teatrze Rozmaitości, 
gdzie obok dawnej a wybornej komedji „Zięć pana 
Poirier” , dano raz pieiwszy nową, oryginalnie napisa­
ną komedję „Postanowienia” . Widocznie publiczność 
chciwą jest na wszelkie nowości sceniczne i g ro ­
madzi się chętnie do teatru, gdy je na afiszu spo­
strzeże.

„Postanowienia” pani Mellerowej, są nie tyle ko- 
raedją ile skromnym obrazkiem zdjętym z tow arzy­
skiego życia. Bohater Kazimierz (p. Tatarkiewicz) 
i bohaterka wdowa Aniela (pani Gąsowicz), spo­
tykają się w wiejskim domu pani Bilskiej (p. Bo- 
rawska). Młodzieniec jest siostrzeńcem gospody­
ni, zaś młoda wdowa, choć pocieszona łatwo i prędko 
po śmierci męża, jest dawną jej znajomą. Oboje 
przybywają do pani Bilskiej, pierwszy, ażeby za ­
pomnieć ostatecznie wiarołomstwa kochanki, która 
poszła za mąż za szczęśliwszego ryw ala,— druga, 
ażeby odpocząć po przykrych wrażeniach i zakoszto­
wać słidyczy niezależności wdowiej. Rozumie się, 
że oboje młodzi, pomimo że przybyli z tak  złowro- 
giemi uprzedzeniami do małżeństwa i solenne uczy­
nili „postanowienia” nie krępować się nigdy mątrimo-

nialnemi węzłami —teraz zbliżeni, odnawiają datwniej- 
szą znajomość, a podobno i miłość naw et—i w rezu l­
tacie... Nam* idzie za Pampiljusza, według odwie­
cznego, zarówno w komedji jak  w życiu zwyczaju!,.

Mały ten obrazek napisany z naturalnością i swo­
bodą—połyskujący nie rzadko nawet, żywym i p ra­
wdziwym dowcipem—należy do szczęśliwszych krea- 
cij tego rodzaju. Nie ma w nim żadnych wielkich 
idei ani zagmatwanych intryg, ani nawet forsownie 
naciąganych, tak  zwanych tendencij społecznych, lecz 
za to jest łatwość w biegu akcji —wdzięk, lekkość i 
co najlepsza, ów dowcip, o którym  już wspominali­
śmy. Nawet wprowadzona tam para służących ( p . 
Gilska i p. Jejde) w ybiraie się nadaje dla zaokrągle­
nia obrazu. Słowem, trzeba przyznać, że p Meller 
nietylko że posiada niezaprzeczony talent pisarski, 
lecz i wyrabia coraz bardziej pióro. Uważamy też za 
dobrą dla przyszłości autorki wróżbę to, że nie wy­
biera ona sobie, zaraz na początku zawodu—przed­
miotów idealnych lub in tryg zbyt efektownych. J a ­
dąc na skromnym wózku domowym, zamiast pędzić 
na górnolotnym pegazie,— dalej i prędzej zajedzie...

Wszyscy artyści wchodzący do personelu tej ko­
medji, wywiązali się z swoich ról tak, jak  gdyby je 
kilkakrotnie już i pomyślnie przedstawiali. Pani G ą­
sowicz, pomimo wrodzonej do dramatów raczej zdol­
ności, potrafiła utrzym ać się w lekkim charakterze 
młodej i wcześnie utulonej w żalu wdówki. Pani Bo. 
rawska, była jak zawsze, wyborną ciocią— a p. Ta­
tarkiewicz z prawdziwą swobodą i naturalnością
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dzień nowego roku, nadzwyczajny ruch panował w mie­
ście. Winszowano sobie wzajemnie — najczęściej je ­
dnak przy spotkaniu na ulicach, gdyż z powodu zwy­
kłego w tym dniu najścia winszujących kolędowi- 
czów, którzy swoje szczere życzenia za nieszczerą m o­
że, lecz m iłą im zapłatę sprzedają — każdy albo za­
n ik a ł  s:ę w domu, lub zeń wysuwał się cichaczem. 
Spracowana całodziennym spacex-em, a w części i so- 
hctniemi balami, publiczność zgromadziła się licznie 
na odpoczynek do teatrów i na wszelkie inne widowi 
ska. obecnie goszczące w Warszawie. — Japończycy 
nawet, dawali wczoraj dwa pizedstawienia, snać po­
dwójną rcsetą chcąc uczcić nowy rok gościnnych w ar­
szawian.—Oprócz tego wieczorem, tak w wilję nowego 
rpku, jak  i w sam pierwszy dzień jego, gromadzono 
sig po wielu domach na prywatne wieczory, gdzie i 
bawiono się serdecznie i tańczono naw et długo. Przez 
dzień dzisiejszy Warszawa odpoczywa owiana mgli 
stem powietrzem, przypominającem zresztą, podczas 
całego prawie grudnia angielski raczej niż nasz miej­
scowy klimat. Naturalnie, że spoczynek taki będzie 
bardzo potrzebny do odzyskania sił na rozpoczyiają- 
cy się karnawał i ju trzejszą pierwszą w tym roku m a­
skaradę. Al.

ł  ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  CLterdziestogoćhinne 
naboż ństwa z laskami odpustowemi, na zakończenie ro­
ku .starego, odbyły 3 ię onegdaj solennie, w kościołach! 
Sw. Franciszka Scrafick ego przy ulicy Zakroczymskiej, 
Narodzenia N. M. Panny na Lesznie, tudzież św . A le ­
ksandra na placu Trzech K izyży.—  VS czoraj jako w- dzień 
Nowego roku, odpusta do dnia tego przywiązane, obcho­
dzone były w kościołach: św . Jaeka przy ulicy Freta, św. 
Kazimierza na Nowem Mieście i św. Trójcy na Solcu .— 
Wczoraj nadto obchodzony był odpust na cze?ó Najsłod­
szego Imienia Jezus w kościołach Św. Arony i św. Józefa  
Oblubieńca na Krakówskiem Przedmieściu’.— W koście­
le archi-katedralnym i metropolitalnym św. Jana, sumę 
celebrował ks. kanonik Ditrich, kazanie miał ks. kano- 
nik Dziaszkoweki; artyści opery, oraz artyści i chóry kon- 
serwatorjurn muzycznego, pod kierunkiem dyrektora A p.

"• Kątskiego, wykonały mszę Mozarta (D -dur), grnduale 
Krzows iego, na oferto,'ju u „Kolendę” N< el, Gounoda.

4>-
* ( W a r s z a w s k i e  T o w a r z y s t w o  D o b r o -  

c z y  n n o ś c i )  raa honor zaprosić jw w . i w w . opiekun­
ki tegoż towarzystwa na posiedzenie w dniu 22 grudnia 
(3 sty eznia) 1868 /9  roku o godzinie 1-ej z południa, w 
gmachu głównym towarzystwa przy ulicy Krakowskie- 
kTzedmieście odbyć się mające.

* ( O ś w i e t l e n i e ) .  W dniu jutrzejszym, latarnie 
gazowe miejskie zapalane być winny o godzinie 4 min.
15 wieczorem, a gaszone o godzinie 2 w nocy.

* ( W y p a d k i  m i e j s k i e ) .  W dniu onegdaj- 
8zym, w domu pod Nr. 1485 , Marjanna Kosterska żona 
Urlopowanego żołnierza, wyciągając lew ą ręką siekierę 
z pieńka, prawą przytrzymała takowy, i skutkiem uieo- 
st'Ożności ucięła sobie 3 palce u tejże ręki. N a kurację 
0 ’esłaną została do szpitala św. Ducha. —  T egoż dnia, 
Antoni Szymborski, kuczer, przez nieostrożność najechał 
°a Z Tję Lewandowicz, robotnicę, której skaleczył kołem  
Palec u lewej nogi. Lewandowicz odesłaną została do 
8zpitala Dzieciątka Jezus, a winny do odpowiedziaino- 
sci pociągnięty. —  Pod Nr. 2 278 , z mieszkania Kelma- 
ha Neusteina, przez wyłam anie zamku skradziono różae 
tzeczy z garderoby, wartości rs. 156. Śledztwo tej kra­
dzieży zarządzone zostało. — Książę Michał Golicyn, 
Masowo w hotelu Maringe zamieszkały, w dniu anegdaj- 
szym nagle zmarł.

* ( P r o j e k t  z a ł o ż e n i a  n o w e g o  b a n k u  
^ M o s k w i e ) .  M osk. W ied . pi>zą: W ostatnim cza- 

zaczęła tu k iążyć pogłoska o założeniu w Moskwie 
l^zcze jednego banku handlowego z takim zakresem 
^Jnności jak dotychczasowy. W liczbie założycieli no- 
'łego banku wymieniają w yłącznie handlujących w M o­
r w ie  negocjantów niemieckich.

      , , , . ■
^'żedstawił charakter młodzieńca, w którego sercu 
a<lne uczucie nie ryje zbyt głębokiego śladu... Tym 
aZem, nawet w dykcji tego zdolnego i sumiennie 

Pucującego artysty , nie widzieliśmy zbytecznego po- 
. hiechu: — mówił wyraźnie i g ra ł tak żwawo, że mógł 
. c o lepsze nawet z p. Świeszewskim, który w rolach 
e§o rodzaju, nieporównanym bywa. Na domiar po- 

r Rdzenia nowej komedji—nawet i dwie podrzędne 
a. e służących, odegrane były wzorowo, przez pannę 

"ską i p. Jejdego.
^ zakończenie, damy tu zadziwiającą uwagę, że 
jjj^fajszego  wieczoru, na odwieczny balet „Dwaj 
w dzieje” , który już często tańczył przed pustemi ła- 
że r ^ -^ g n im a d z i ło  się bardzo wielu widzów—tak, 
w J^sa m iała przeszło połowę dochodu z pełnego 

°"dska. A l
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* ( S p ó r  g r e c k o - t u r e c k i ) .  Journal de St. 
Petersbourg z dnia 19 (31), w artykule wstępnym pi­
sze: „Zebranie się konferencji uznają za zapewnione, 
powiada jedna z naszych depesz paryzkieb, pod dzi 
siejszą datą  Nie dodają, czy istotnie wyłączenie G re­
cji je s t u trzym ane; może dojdą do przekonania, że 
nawet w ograniczonych warunkach, w jakich konfe­
rencja je s t powołana do obradowania, postanowienia 
jej byłyby otoczone większem poszanowaniem i zyska­
łyby większą powagę, gdyby gabinet ateński był do 
niej przypuszczony. Prze/, to niezawodnie, powiększo- 
noby szczególniej powagę moralną, jakiej rząd he- 
leński obecnie potrzebuje więcej niż kiedykolwiek 
względem swego ludu, dla złagodzenia rozjątrzenia 
sprawionego również przez tak ubliżający ton mowy 
i tak dum ą postawę Porty, jak  również przez oce­
nienia tak niesłuszne w początku zachodniej prasy. 
Niewątpimy, ż : iudheleńsk i potruii stłumić w sobie 
uczucia obrażonej godności narodowej, klóre łącząc 
się z gorącym patrjotyzmem, grożą wciągnięciem go 
na drogę niebezpieczną dia pokoju. Zrozumie on, że ma 
w tej chwili najlepszą sposobność zawstydzenia swych 
obmówców i okazania Europie, która ma na niego oczy 
zwrócone, iż jest godnym korzystać z systemu libe­
ralnego rządu, jaki sobie nadał, a do narażenia k tó ­
rego dążyło ultimatum  Porty. Przez dumę i jeduo- 
zgodność z jakieini rząd i lud odpowiedzieli na to ul­
timatum, zapominając o wewnętrznych niesnaskach, 
aby się skupić naokoło ojczyzny zagrożonej w swej 
godności, naród heleński umiał zjednać sobie posza­
nowanie nawet swych wczorajszych obmówców. Po­
zostaje mu do dowiedzenia, że nie brak mu um iarko­
wania i roztropności, nawet w chwilach najżywszego 
wybuchu najwznioślejszych uczuć, a tym sposobem 
zawstydzi swych przeciwników, niwecząc ich rachuby. 
Niedozwoli, aby można było powiedzieć, iż dość było 
jednej groźby z zewnątrz, aby go wyprzeć z drogi 
roztropności, i nie sprawi nieprzyjaciołom narodu he- 
leńskiego zadowolnienia przez wewnętrzne wzburze­
nia, które tembardziej osłabiłyby moralną powagę ie ­
go rządu zewnątrz. Codo Porty niezawodnie musiała 
już uznać w jak  dziwne położenie bez wyjścia posta­
wiła się, wydając tak nierozważnie swe ultimutum. 
Niech zobaczy co mówią najprzyjaźoiejsze jej dzien­
niki paryzkie L a  France. EtendarJ. i Ćonstitutionnel, 
a przekona się, że i tam nakoniec rozumieją, jak  kom­
promitujące je s t łączenie się z nią. Miejmy nadzieję, 
że skorzysta z tego, aby cofnąć swe ultimatum  przed 
zebraniem się konferencji; jej własna godność naka­
zywałaby jej w ostatnim razie, aby nie narażała si< 
na to, żeby Europa udzielała jej nauki co do niezgo 
dności pewnych jej środków, jak  wydalenie poddanych 
greckiih, z obecnie przyjęgm i pojęciami o prawie mię- 
dzyuarodowem. Zadanie konferencji w ten sposób zo­
stałoby znacznie uproszczone”.

Wypadki w Hiszpanji.
* Madryt, 29 (17) grudnia. Komitet pojednawczy 

zebrany wczoraj, zamianował komisję przeznaczoną 
do zajęcia się kwestją kandydatów wyborczych do 
kortezów. Komisja ta składa się z pp. Józefa Oloza- 
ga, Beccerra, Cantero, M artoa, Vega de Aranjo i 
Ferdynanda La Hoz. (Oor. Huv. Pul.).

* M adryt, 29 (17) grudnia. Komisja komitetu 
monarchiczno- liberalnego, złożona z sześciu człon­
ków, otrzym ała polecenie wyjednania u rządu, ażeby 
wszechstronnie zapewniona wolność przy wyborach 
została przywróconą i utrzymaną. —Przewódcy stron ­
nictwa republikańskiego postanowili trzymać się na­
dal swego dotychczasowego programu. ( Wolffa T.

M adryt, 30 (18) grudnia. Imparcial zastana­
wia się w długim artykule nad możebnością wojny 
domowej, i powiada, żemoże zapewnić, iż takowa mo 
że być spowodowaną jedynie przez stronnictwo reak­
cyjne, lecz że w każdym razie można jej zapobiedz 
z pewnością zapomocą zjednoczenia się republika­
nów z inuemi stronnictwami liberaluemi. — Z Sewilli 
donoszą, że republikanie postanowili złożyć broń 
przed przybyciem jenerała Caballero de Rodas. P a ­
nuje obecnie zupełna spokojność w’ całym kraju  i w 
samej nawet Nawarze, gdzie śledzą za karlistam i.
( Tamie).

* Siecle podaje o rezultatach wyborów do ayuuta- 
mientos następujące szczegóły: „Listy wyborcze re­
publikańskie odniosły zwycięztwo w następujących 
17-u głównych miastach prowincjonalnych: w Alican­
te, Barcelonie, Kordubie, Castellan, Huelva, Huesca, 
L enda, Jaen, M aladze, Murcji, Sewilli, Tarragonie, 
Teruel, loledo, Valladolid, Walencji i Saragossie. 
Poszczególuione tu  miasta należą do liczby najlud­
niejszych w Hiszpanji. Głosy były podzielone w na­
stępujących miastach: Albacotti, Burgos, Almeria, 
B a d a ją .  San-Sebastian, Pontevedra, Salamanca, 
Santander, Bilbao, Leon, Orense, Oviedo i Lago.

Stronnictwo moaarchiczue wzięło górę jedynie w M . 
drycie, Avila, Caceres, Gerona, Cuenca, Logro 
Pampeluna, Segowja i Zamora.” Podług tych szc -- 
gółów, jak również podług zamieszczonego poniżej 
zestawienia zrobionego przez dziennik Pueblo, monar­
chiści mieli pozostać ze wszech miar w znacznej mniei- 
szości, po mim ■> to czekać należy na wiadomości o re ­
zultatach wyborów w okręgach wiejskich, ażeby prze- 
konać się, czy przewaga stronnictwa republikańskie 
go p ;■ miastach, będzie mogła być sparaliżowaną za 
pomocą przewagi stronnictwa raonarchicznego po 
wsiach. Vv każdym razie republikanie ożywieni są 
jak  najlepszemi nad dejami, i przewódca ich, p. Emil 
Castelar, zatelegrafował tryumfująco do p. P eyrat’a 
redaktora dziennika parvzkiego Avenir national, że 
rzeczpospolita została już moralnie stwo zoną. Prze­
ciwnie organa monarchistów użalaią się m^cno na 
bezczynność swoich stronników, którzy ustąpili do­
browolnie w wielu punktach miejsca republikanom. 
Jakkolwiek w ubec zmuiejszonych w ten sposób Szans 
dia monarchji, zbytecznym wydaje się spór o więk­
sze lub mniejsze powodzenie tego lub owego" 
kandydata do tronu, pomimo to wspomnieć należy 
że półurzędowa Correspondence italienne zaprzecza 
z jak  największą stanowczością wiadomości, jakoby 
książę Gariguan^ zam ierzał wystąpić jako pretendent 
do tronu hiszpańskiego i przepędzić w tvm celu zimę 
w Madrycie. — Oszczędności w budżecie hiszpańskim 
wydatków mają być osiągnięte zapomocą „redukowa­
nia 4J u prowincij Hiszpanj do liczby 12-u. W yko­
nanie tego projektu spowoduje zwinięcie posad 37-u 
jenerał-.iapitanów i 37 u gubernatorów cywilnych 
oraz 3.7-u katedr biskupich. — Zdaje się. że wypadki 
zaszłe w Hiszpaąji w ciągu ostatnich kilku tyg .dni, 
zniewoliły z laczną liczbę osób do opuszczenia kraju 
pizynajmniej tymczasowo i do chwili przywrócenia 
zupełnego porządku; donoszą o bardzo licz/nych emi- 
gracjach, zwłaszcza osób lepiej pod względem lm ja t- 
kowym położonych. W handlu panuje stagnacja i fa ­
brykanci użaiają się na całkowity brak odbytu 
(Nordd. A. Z.).

* Pueblo z 24-go gru inia pisze: „Nie 17, lecz 20 
prowincij, głosowało jednozgodnie na korzyść kandy­
datów stronnictwa republikańskiego. R ezultat wybo­
rów da się streścić w następujący sposób: muaicypal- 
ności republikańskie w 20-u miastach głównych pro­
wincjonalnych; municypalności monarchiczne w 9-u 
takichże miastach; municypalności mięszane w 12-u 
takichże miastach. Nie znany jest jeszcze rezultat 
wyborów w 8-u prowincjach, licząc w to wyspy bu- 
learskie i kanaryjskie.”—Toż pismo uważa za niesto­
sowne, że książę Montpensier nazysva w swym liście 
księżnę swą małżonkę infantką, obecnie bowiem, jak 
się wyraża to pismo, nie ma w Hiszpanji żadnego 
tronu, żadnego książęcia krwi ani żadnego „dawnego 
rządu.” °

* Esperanza z 24-go grudnia donosi: „Wczoraj 
oblegały pogłoski niepokojące. Mówiono o zgroma­
dzeniu jenerałów, którzy-są mór... interesowani w te ­
raźniejszej sytuacji i którzy byliby skłonnymi do do­
łożenia wszelkich usiłowań, ażeby don Autoni-Marja 
orleański proklamowany został królem. Powiadają 
że na astatniem posiedzeniu rady ministerialnej,' 
kandydatura E spartery została stanowczo odrzuconą 
i że przyjęto jednozgodnie i stanowczo kandydaturę 
księcia Montpensier. Zdaje się, że p. Figuerola dał 
wielu przyszłym deputowanym zapewnienie, że człon­
kowie rządu tymczasowego pozostają w zupełnej po­
między sobą zgodności co do rozstrzygnięcia wszystkich 
kwestij w zawieszeniu będących. — Zapewniano wczo­
raj, że książę Montpensier znajdował się w Madrycie 
incogiiito. Znaczna liczba dzienników, które wystę­
powały dotąd przeciw kandydaturze 'tego książęcia 
m ają odtąd stawać w jej obronie lub przynajmniej 
powstrzymywać się od wszelkich napaści na nią.”

* Wychodzący w Walencji dziennik Lcs Provin- 
cias donosi, że dowódca wojsk stojących w Maestrazgo 
przybył do Walencji dla naradzenia s ię z ja n e ra ł-  
kapitanem co do położenia rzeczy w prowincji. Po- 
mieniony dziennik liberalny nie ukrywa tego, że ży­
wione są wielkie obawy, iż kariiści chwycą ’za broń 
i spowodują wielkie naruszenie porządku"

* Jakkolwiek *w 26-u miejscowościach republika­
nie odnieśli przy wyborach municypalnych zwycięz­
two nad swymi przeciwnikami, pomimo to prawdziwa 
większość, i to bardzo znaczna większość, jest po 
stronie zasady monarehicznej. Lecz na nieszczęście 
większość ta, będąca poniekąd platoniczną, me zdsje 
się być skłonną do wzięcia udziału w walce. Oblicza­
ją, żm przeszło połowa wyborców nie wzięła udziału 
w wyborach municypalnych. Stosownie do dawaeg > 
zwyczaju, dziewięć dziesiątych wyborców pow strzj- 
mujących się od głosowania należy do stronnictwa, 
które możnaby nazwać umiarkowanem, dla odróżoir- 
nia go od stronnictwa progressistowskiego. To osta-



2826

^nie głosowało wszędzie z zapałem i jednomyślnością, 
które mogłyby przyczynić się do zapewnienia mu 
zwycięztwa stanowczego, zwłaszcza jeżeli prawdą jest, 
jak to donoszą, że jenerał Prim zamierza dokonać 
nowy zwrot w swych przekonaniach i połączyć się 
z demokratami, których był opuścił, gdyż sądził, że 
nie posiadają oni wpływu rzeczywistego. Prasa ma­
drycka nie zdaje się pojmować lub zdawać sobie 
sprawę z niebezpieczeństwa podobnej sytuacji; za­
prząta się ona głównie dwiema kandydaturami do 
tronu, które zdają się mieć obecnie największe szan­
se, mianowicie kandydaturą księcia Montpensier i 
kandydaturą księcia Carignan. Powiadają, że ten o- 
statni ma za sobą rząd tymczasowy; lecz szwagier 
królowej Izabeli popierany jest przez ajentów licznych 
i czynnych, którzy nie szczędzą pieniędzy i usiłują 
skłonić na jego stronę najbardziej wpływowe dzien­
niki głównych miast prowincjonalnych. (Nord).

* W przedmiocie kandydatów do tronu hiszpań­
skiego, piszą z Madrytu, pod datą 25-go grudnia, do 
<donstitutionneV a: „Jeżeli kandydatura księcia Mont­
pensier zdaje się zyskiwać poparcie ze strony prasy, 
za to jest dostateczny powód domniemania, że traci 
ona w sferach urzędowych szanse na powodzenie. 

Rząd ma w rzeczy samej największy interes w tem, 
ażeby postępować w tej najważniejszej kwestji z zu 
pełną zgodą. Wszelkie rozdwojenie nie tylko osłabi­
łoby zn< cznie stronnictwo monarchiczne, lecz nadto 
przyczyniłoby się bezpośrednio do zapewnienia stron 
nictwu republikańskiemu tryumfu. Należy przeto 
znaleść bądź co bądź takiego kandydata do tronu, 
któryby nie dawał ani w kraju ani za granicą powo­
du do niezadowolenia. Powiadają, że Olozaga znalazł 
takiego kandydata w osobie księcia Carignan. Zape­
wniają dziś, że wszyscy członkowie rządu porozumie­
li się pomiędzy sobą co do popierania tej kandyda­
tury.”

* Esperanta  powiada, że jenerał Cialdini, który 
jak wiadomo wyjechał do Hiszpanji w interesach o- 
piekuńczycb, nie będzie mógł pochwalić się rezulta­
tem swojej podróży. Kandydatura bowiem księcia 
Carignan została stanowczo usuniętą.— W  Londynie 
mówią ciągle o odstąpieniu Gibraltaru. Wszystkie 
organa prasy angielskiej wypowiadają swoje zdania
0 tym projekcie. D aily  News przemawia za bezwa- 
runkowem odstąpieniem. „Odstąpienie Gibraltaru, 
pow iada on, będzie dowodem bezinteresowności, ja ­
kiej Europa wymaga pewnie od nas.” (L a  Fr.)

AnStrja i Ziemie Słowiańskie
* (P r  a s a a u s t r  j a c k a). Wiedeń, 29 grudnia. 

Z wyjątkiem kwestji konferencji i polemiki, skiero­
wanej przez pisma wiedeńskie i przez część prasy 
węgierskiej przeciw Prusom i Niemcom i prowadzo­
nej z większą żarliwością niż zręcznością, gazety au- 
strjackie nie dotykają ani jednej z takich kwestij, 
roztrząsanie których przedstawiałoby interes dla o- 
gółu publiczności. Złożenie budżetu przez p. Brestla
1 jego projekta reform finansowych, dają wprawdzie 
nie jedną sposobność do głębszego zastanawiania się 
się nad położeniem finansowem i ekonomicznem mo- 
narchji, lecz publicystyka austrjacka nie gustuje 
w rzeczach tego rodzaju, gdyż wie aż nadto dobrze, 
że pogląd na smutne położenie materjałne Austrji 
spowodowałby potępienie rozumowań napuszonych, 
w których teraźniejsza prasa austrjacka upodobała 
sobie w przedmiocie polityki zagranicznej. (Nordd. 
A. Z.)

* ( B e z z a s a d n e  obaw 'y). Z Hermansztadu do­
noszą pod datą 25-go grudnia: Mieliśmy w tutejszej 
okolicy nieco niespokojną wilję Bożego Narodzenia. 
Podług pogłoski, którą słyszała straż graniczna, a l­
bo raczej pcdług przywidzenia tejże straży, rumuni 
mieli jakoby w sąsiedniem żupaństwie Stuhl-Reuss- 
m arkt (Surdehaly) powziąść myśl wycięcia w noc 
wigilijną wszystkich nierumunów, zamieszkałych w 
tem żupaństwie. Jakiś zbyt gorliwy urzędnik zako­
munikował do Klausenburga straszną wiadomość o 
nowej edycji nocy św. Bartłomieja, ręcząc za jej wia- 
rogodność. Komisarz królewski Emanuel hr. Pechy 
pośpieszył z żądaniem od tutejszego dowództwa na­
czelnego przysłania siły zbrojnej dla udzielenia opie­
ki zagrożonym jakoby mieszkańcom pomienionego 
źupaństwa. Posłano tam natychmiast szwadron uła­
nów, inne zaś oddziały wojsk załogi tutejszej stoją 
w pogotowiu do marszu. Okazało się atoli, że spisek, 
o którym wyżej mowa, istnieje tylko w bujnej fanta­
zji tych, co o nim donieśli. Nieustanne podburzania 
ze strony pism wiedeńskich zaczynają już oddziały­
wać na dalsze sfery. (Nordd. A  Z .)

* ( K w e s t j a  k o n  f e r  en  c j i.—P u b  1 i c y s t y- 
ka .—R o z b o j e). Wiedeń, 29  grudnia. Podczas 
gdy kilka dni temu dzienniki tutejsze zapowiadały 
rychłe załatwienie pokojowe zawikłania wschodniego, 
zaczynają one dziś występować z innem zdaniem, i

pomimo, że wiadomości z Paryża, Berlina i Peters­
burga donoszą jednozgodnie, że zwołana w tym celu 
konferencja przyjdzie niezawodnie do skutku, opowia­
dają one na raz o trudnościach, jakie stoją jeszcze na 
przeszkodzie zgromadzeniu się konferencji. Tutejsze 
organa ministerjalne są co do ich logiki również nie­
zrozumiałe, jak  i polityka samej kancelarji państwa; 
nadaremnem byłoby przeto badanie gruntowne wszy­
stkich przyczyn tych niespodziewanych zwrotów; 
bardzo być może, iż chwiejność ta pozostaje w sty­
czności z ciekawą dyskusją, która wszczęła się przed 
świętami i podczas takowych pomiędzy prasą węgier­
ską i tutejszą ministerjalną i która ma swoje znacze­
nie pod względem polityki zagranicznej kancelarji 
państwa. Dyskusje te rozpoczął organ Deaka Pesti 
Naplo, zapomocą znanego artykułu skierowanego 
przeciw Prusom i przeciw Nordd. A . Z ., przyczem, 
ku wielkiemu zadowolnieDiu niektórych sfer tu tej­
szych, Prusy przedstawiane były jako dążące do na­
ruszenia pokoju powszechnego. W kilka dni potem 
Pesti Naplo wystąpił przeciw samemu sobie z za­
przeczeniem, oświadczając, że artykuł pomieniony 
mieści w sobie jedynie pogląd prywatny. Następnie 
zachowywano tu większą oględność, głoszono o szcze­
rych zamiarach wszystkich mocarstw w sprawie u- 
trzymania pokoju, i postawa ta wyszła jeszcze wyra­
źniej na jaw, gdy drugi wielki organ stronnictwa De­
aka, Lloyd  peszteński, oświadczył stanowczo, że W ę­
gry nie mają najmniejszego interesu w tem, ażeby u- 
patrywać powód do wojny w przekroczeniu przez 
Prusy linji Menu. Obecnie atoli tenże Lloyd  pesz­
teński ogłosił inny artykuł, w którym dowodzi, że 
przekroczenie przez Prusy linji Menu spowodowałoby 
nieuniknienie wojnę powszechną, i że w takim razie 
państwo austrjacko - węgierskie przybierze postawę 
stanowczą; zaledwie zaś pomienione pismo zrobiło to 
zwierzenie, a już organa półurzędowe cislitawskie po­
wiadają, że konferencja nie przedstawia żadnych wi­
doków na pokojowe załatwienie zajścia. Bardzo być 
może, iż wypadek sprawił tę okoliczność, że chwianie 
się w zdaniach prasy ministerjalnej niemiecko-au- 
strjackiej pozostaje w zgodności z oświadczeniami 
większych pism węgierskich, będących organami 
stronnictwa Deaka; w każdym atoli razie wypadek 
teu jest tak dziwny, że zasługuje na wzmiankę.— 
Smutny obraz przedstawia położenie Austrji pod 
względem bezpieczeństwa życia i mienia. Wiadomo­
ści o mordach i rabunkach zapełniają od kilku mie­
sięcy cełe szpalty dzienników tutejszych; zwłaszcza 
zuchwalstwo rozbójników węgierskich przewyższa 
wszystko, cokolwiek tradycje ludowe opowiadają o 
bohaterach tego rodzaju. Lecz ażeby równoupra­
wnienie mogło być zaprowadzone i na tem polu, uor- 
ganizowały się w ostatnich czasach w Cislitawji ban­
dy rabusiów i złodziejów, nie ustępujące wr niczem 
swym kolegom węgierskim. Nawet telegramy dono­
szą o czynach Rinaldinich cislitawskich, i w tej chwili 
otrzymano depeszę donoszącą, że książę Szwarcen- 
berg został napadnięty wczoraj w swym majątku w 
Czechach przez bandę rabusiów, która zabrała mu 
znaczną sumę pieniężną. O rozbój uictwie w neapoli- 
tańskiem, pisma tutejsze przestały naturalnie oddawna 
pisać. (Nordd. A . Z .)

* ( T r z e c i e  r z e m i e ś l n i c z e  z g r o m  a 
d z e n i e  s i ę  c z e c h ó w  w Wi e d n i u ) .  Wdzien- 
nikach czeskich piszą z Wiednia pod dn. 26 grudnia: 
„Dziś miało miejsce trzecie rzemieślnicze zgromadze­
nie się czechów w nowym Lerchenfeldzie, w hotelu 
„pod Apolinem”. Zebrało się do dwóch tysięcy 
osób. Posiedzenie zagaił prezes towarzystwa rze­
mieślniczego, Karol Muller, który wynurzył ży­
czenie powodzenia sprawie narodowej i rzemieślni­
czej. Na porządku dziennym były następujące przed­
mioty do roztrząsania: 1) rzemieślnicy czescy w Wie­
dniu, ich dążenia i potrzeby; i 2) uchwała zgroma­
dzenia rzemieślniczego z 8 grudnia, dotycząca urzą­
dzenia czeskich szkół głównych i czeskiej szkoły prze­
mysłowej w Wiedniu”.

* ( P o s i a d a n i e  p r z e z  k r ó l a  s a s k i e  
g o  j ę z y k a  c z e s k i e g o ) .  Z powodu pogłosek, 
że Prusy mają zamiar przyłączyć do siebie Saksonję, 
ale pod warunkiem, aby król saski otrzymał Czechy, 
jeden z korespondentów wiedeńskich gazety czeskiej 
Naszi L isty, pomiędzy innemi pisze: „Król saski po­
siada język czeski; jego guwernerem i nauczycielem 
był dyrektor gimnazjum w Dreźnie, Grabieta. Wia­
domość o tem, że król zaczął się uczyć po czesku 
przed trzydziestu czy czterdziestu laty, zrobiło wiele 
hałasu w tamtoczesnych „patrjotycznych” naszych ko­
łach, które także z zadowolnieniem dowiedziały się, 
że i Goethe zajmował się językiem czeskim. Zresztą 
wiadomo, że król saski znajdując się w 1866 r. w P ra­
dze, rozmawiał z czechami po czesku; syn jego, na- ! 
stępca tronu, także posiada ten język, a jego małżon- j 
ka, księżniczka z domu Wazów, wychowywała się w

Morawji, w Byrneńsku, dziedzicznych jej dobrach, 
gdzie też odbyło się jej wesele. Jej spowiednikiem i 
nauczycielem był czech, niejaki p. Keisler” .

Prusy i I-Tiemcy.
♦ ( P o d d a n i  b a d e ń s c y ) .  Rozeszły się na gieł­

dzie pogłoski o przedstawieniu prawa co do upowa­
żnienia poddanych badeńskich do przyjmowania służ­
by w arińji pruskiej. Projekt ten przedstawiony zo- 
stał już dawno radzie związku północno-niemieckie- 
go; ale ponieważ nie wydano pod tym względem żadnej 
decyzji, zdaje się, że gabinet berliński odroczył ten 
projekt do nieograniczonego czasu. Stan rzeczy jest 
ciągle ten sam. Stosunki Francji z państwami zareń- 
skiemi nie usprawiedliwiają w niczem tych pogłosek 
rozsiewanych widocznie w celach spekulacyjnych. 
(L a  Patr.)

Francja.
♦ ( Ko n f e r e n c j a ) .  L a  Patr. z d. 29 grudnia pi­

sze: Układy co do zebrania się konferencji nie postą­
piły dziś, tak samo jak wczoraj, naprzód. Żebranie się 
jej, jak ju t  o tem donieśliśmy, zdecydowane jest w za­
sadzie, a układy będą miały za podstawę ultim atum  
rządu tureckiego. Sądzimy, że wszelkie inne pod tym 
względem wiadomości, są przedwczesne.

♦ ( U k ł a d y )  co do zebrania się konferencji postę­
pują regularnym trybem naprzód, i do tego czasu 
nie zaszło nic takiego, coby mogło je powstrzymać. 
Owszem, po wszystkiem spodziewać się można, że 
konferencja wkrótce się zbierze, i już oznaczają te r­
min jej otwarcia pomiędzy 7-m a 10 m stycznia. Je­
dnym z punktów, nad którym mocarstwa wymieniały 
swoje zdania, było to, czy Grecja ma być przypusz­
czoną i w jaki sposób do konferencji, t. j. jaki ma 
brać udział w naradach. Pod tym względem toczą 
się jeszcze obecnie układy. Pewną prawie jes t rze­
czą, że miejscem zebrania się konferencji będzie P a­
ryż, gdzie podpisany został traktat z 1856 r. Na ze­
braniu tem reprezentowane będą rozumie się te mo­
carstwa, które podpisały ów traktat. (La  Fr.)

♦ ( Z a p r z e c z e n i e ) .  L a  Fr. z dnia 30-go gru­
dnia pisze: Wiadomość podana przez niektóre dzien­
niki zagraniczne, jakoby książę Grammont, ambasa­
dor francuzki w Wiedniu, wezwany został do Paryża, 
jest zupełnie zmyśloną. P. Grammont nie opuścił 
wcale Wiednia. — Druga wiadomość, tak samo 
zmyślona jak i poprzedzająca donosi, jakoby francuzi 
zamieszkali w Atenach byli przedmiotem nieprzyja­
znych demonstracij ze strony ludności tej stolicy. 
Owszem, sądząc ze wszystkich wiadomości, dzieje się 
przeciwnie.

Włoeny i Rzym.
♦ ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Gazety podają pogłoskę o 

zamiarze księcia Carignan przedsięwzięcia podróży 
do Madrytu. Correspondance italienne, organ mini­
sterstwa spraw zagranicznych, oświadcza, że pogło­
ska ta jest całkiem bezzasadna. Oto co pismo pomie­
nione powiada w tym względzie: „Prasa zagraniczna 
przypisuje od kilku dni rządowi włoskiemu zamiar 
wmięszania się do spraw hiszpańskich, którego on 
wcale nie ma. Puszczono w obieg pogłoski jak naj­
dziwaczniejsze. Donoszono naprzykład, że książę Ca­
rignan wyjechał lub zamierzał wyjechać do Hiszpa­
nji. Ostrzedz powinniśmy publiczność w obec takich 
wiadomości, pochodzących z chęci jaką mają n iektó­
re dzienniki do zadziwiania świata wiadomościami 
obliczonemi na efekt. O ile nam wiadomo, książę 
Carignan nie ma bynajmniej zamiaru opuszczenia 
swej rezydencji zimowej w Turynie.”

Turoja i ziemie słowiańskie.
♦ ( P r z y g o t o w a n i a  w o j e n n e ) .  Podług 

Neuefriee Presse, Porta prowadzi od 13-go gru­
dnia układy z wice królem Egiptu i z bejem tunetań- 
skim, dla nakłonienia ich do wystawiania dla Turcji 
znaczniejszej liczby wojsk, niż tego wymagają trak­
taty zawarte w tym względzie. Podług tych trak ta­
tów, Egipt obowiązany jest do dawania na żądanie 
sułtana 6,000, Tunis zaś 4,000 ludzi. Obecne ukła­
dy mają mieć na celu zwiększenie tych kontyngen- 
sów do 15,000 i 10,000 ludzi. Wice król Egiptu 
miał już zgodzić się na to i nawet oświadczyć, że 
nietylko przewiezie swój kontyngens na własnych 
statkach, lecz nawet w razie wojny poszle dwie fre­
gaty pancerne dla wzmocnienia floty tureckiej. Co 
do układów z Tunisem, chodzić ma jeszcze jedynie o 
żołd i żywność dla wojsk. Wojska te mają być posła­
ne przedewszystkiem na wyspę Kandję, dla zluzowa­
nia działających tam wojsk tureckich. Wiado mość 
ta służy w każdym razie za dowód rozległych środ­
ków, przedsięwziętych przez Portę przeciw G recji. 
(Nordd. A. Z .)

♦ (K w e s t j  a k o n f e r  e n  cj  i). Ostatnie wiado­
mości z Konstantynopola podają kilka następujących 
faktów: Porta zgadzając się na konferencję pod wa­
runkami przychylnemi uznaniu jej praw, zajmuje si
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ednak dwoma kwestjami dotyczącemi decyzji mo­
carstw. Jeżeli Grecja przyjmie zobowiązania, i jeżeli 

jch  nie wykona, co z tego nastąpi? Gabinet ateński 
Przyrzekł rozbroić statk i Crete i E nosis , służące od- 
dawna za statki przewozowe dla ochotników. Propo­
r c j a  ta przyj§tą została przed u ltim atum , ale zapew­
n i ą ,  że dziś Porta żąda, ażeby statki te nie tylko by­
ły rozbrojone, ale także oddane n a  dwa lata pod straż  
trzeciego mocarstwa i odprowadzone do portu neu­
tralnego. Szczegóły te dowodzą, że rząd otomański 
chce uzyskać pewną rękojmię. Co do składu samej 
konferencji mówią, że Porta nie chce, ażeby Grecja 
uczestniczyła w niej na równi z nią, z obawy, ażeby 
jej reprezentant zgadzając się na decyzje większości, 
hje przemówił przypadkiem incydentalnie w formie 
Prostego oświadczenia o życzeniach ludności greckiej, 
życzeniach, których Turcja nie może i nie chce uznać 
Za kwestję, ukrywając w sobie myśl, jaką przejęty 
jest rząd ateński, utworzenia w przyszłości nowego 
cesarstwa bizantyńskiego. Pomimo tych względów, 

Turcja, jak  się zdaje, postanowiła z prawością zgo­
dzić się na konferencję. (L a  Patr.)

* ( R u c h  g r e k ó w  i s ł o w i a n  n a  W s c h o ­
d z i e ) .  W dziennikach czeskich piszą: „Z prywatnych 
wiadomości otrzymanych przez nas z słowiańskiego 
wschodu, okazuje się, iż w skutku sporu g recko-tu­
reckiego, w ziemiach turecko-słowiańskich ujawnia 
się wielki ruch. Z Belgradu tajnemi drogami roze­
słany został manifest do Bośnji, Hercegowiny, Czar- 
nogórza i Bulgarji, wzywający tamecznych słowian, 
aby się przygotowali do ważnych wypadków i skupili 
całą uwagę na Serbję. Z Grecji nadchodzą wiado­
mości o przygotowaniach greków do walki i w ogóle
0 wojowniczem usposobieniu ludu. W dziennikach 
greckich donoszą, że m iasta greckie urządziły trzy ­
dniową iluminację, na okazanie radości z powodu 
■spodziewanej wojny z tu rkam i”.

* ( K o m i s j a  k o n s t y t u c y j n a  w B e l g r a ­
d z i e ) .  Z Belgradu pod 27-yrn grudnia donoszą do 
czeskiej gazety N aszi L is ty , że posiedzenia komisji 
konstytucyjnej, k tóra ma ułożyć prawa zasadnicze
1 konstytucję d laSerbji, odbywają się prawie codzien­
nie, lecz nie publicznie, tylko przy zamkniętych 
drzwiach. Ta okoliczność osłabia zaufanie do liberal­
nej większości komisji.

Grecja.
* ( U s p o s o b i e n i e  p o j e d n a w c z e ) .  L a  

Patr. z dnia 31-go grudnia pisze: Podaliśmy już wia­
domości z Aten donoszące, że rząd  króla helenów 
wszedł na drogę pojednawczą. Korespondent donosi 
teraz o świeżym, godnym uwagi fakcie. Statek E n o ­
sis po ostatniej swojej podróży do Kandji, przywiózł 
dwóch dowódców powstania wysłanych dla żądania 
posiłków i dokonania ich przewozu. Dowódcy ci wy­
lądowawszy w Syra dowiedzieli się o u ltim atum  T u r­
cji i o zmianie radykalnej, jaką  postawa tego m ocar­
stwa uczyniła w położeniu rzeczy. Dla zawiadomie­
nia o tern swoich przyjaciół, udali się oni do Piraeus, 
odpłynąwszy dnia 17-go grudnia z Syra na parosta t­
ku austrjackim  Persia. W Atenach widzieli się z je ­
dnym z głównych członków gabinetu, który im o- 
świadczył, że nie należy rozpaczać o przyszłości, że 
nadejdzie kiedyś chwila sprawiedliwości, ale że obe­
cnie należy złożyć broń, korzystać z am nestji i ocze­
kiwać lepszych czasów. Dwaj dowódcy z wszystkiego 
co widzieli i słyszeli, mogli się przekonać, że Grecja 
nie będzie w stanie pomagać na przyszłość powsta­
niu, i obrócili się z prośbą do jednego z przyjaznych 
mocarstw, ażeby za jego pośrednictwem mogli bez­
piecznie powrócić do Kandji.

Niderlandy.
^  ( W y b o r y ) .  Z Luksem burga donoszą, że przy 

ostatnich wyborach dodatkowych, dokonanych w wiel- 
kiem księztwie luksemburgskiem dla wybrania ośmiu 
deputowanych, o k tórą to liczbę, podług nowej u s ta ­
wy, reprezentacja ma być zwiększoną, doznali poraż­
ki wszyscy kandydaci stronnictwa annekąjonistow- 
skiego, ktorego organem jest, jak  wiadomo, dziennik 
Avenir. Nawet p. Jonas, sprawujący w Paryżu in- 
teresa wielkiego księztwa, nie został wybrany. Z d ru ­
giej zaś strony wybór padł między innymi na pana 
ScherfPa, który jest pochodzenia pruskiego i który 
uchodzi za stanowczego przeciwnika dążności annek- 
syjnych. W ybrani także zostali, bardzo znaczną w ię­
kszością, obaj bracia prezesa gabinetu, którzy podzie­
lają przekonania p. Scherffa. (N ordd , A . Z .)

Ameryka.
* ( S p r a w a  s t a t k u  A l a b a m  a). W edług osta­

tnich wiadomości z Waszyngtonu, pewną prawie jest 
rzeczą, że większość senatu amerykańskiego przeci­
wną jest załatwieniu sprawy statku A labam a  przez 
rząd p. Johnsona. Nie trzeba jednak z tego wnosić, 
ażeby senat stanowczo był przeciwny podstawom 
przeprowadzonej już umowy, k tóra byłaby doprowa-

: dziła do położenia nareszcie końca tej niebezpiecznej 
| sprzeczce. Radykalni sprzeciwiają się tylko, ażeby 
■ dzieło załatwienia tej sprawy nie było zawdzięczane 
obecnemu prezydentowi, którego najzawziętszymi są 
nieprzyjaciółmi. Spodziewać się należy, że zaraz po 
objęciu w dniu 4-ym marca przez jenerała G ranta 

‘ obowiązków prezydenta, wszczęte będą z Anglją na 
nowo układy w duchu przyjaznym i sprawiedliwym, 
z pojednawczego punktu widzenia rzeczy, do jakiego 
dziś już doszły. {L a  Patr.)

* ( P r o c e s ) .  Kongres chilijski wystósawał był 
przeciw p. Montt’owi, prezesowi najwyższego trybu ­
nału, oskarżenie bardzo wielkiej doniosłości, i izba 
postanowiła, 42-m a głosami przeciw 26-u, że p. 
M ontt ma być postawiony w stanie oskarżenia i sta­
wiony przed sądem senatu. Dowiedziawszy się o tej 
uchwale, przeszło dwieście osób, pomiędzy któremi 
była znaczna liczba adwokatów, udało się procesjo- 
nalnie do p. Montt’a dla wyrażenia mu swej sympatji. 
Osoby te atakowane zostały przez stronników kon­
gresu i przyszło do bójki; przybycie policji położyło 
koniec walce. Zdaje się, że prawdziwy cel środka 
przedsięwziętego przez prezydenta, zależał na zasz­
kodzeniu kandydaturze p. Montt’a podczas przy­
szłych wyborów na prezydenta rzeczypospolitej Chili. 
(  Nord).

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
* ( P r z e g l ą d  s ą d o w y ) .  Odnowienie prenum e­

raty na Przegląd Sądowy, dopełnionem być może w re­
dakcji Przeglądu , w kantorze Józefa U ngra, pod N-rem 
2406 przy ulicy Nowolipki w W arszawie, niemniej we 
wszystkich księgarniach w W arszawie i na prowincji.

W a r s z a w a ,  
dn i  21 4* rud ia  Stycznia}’.

K a l e n d a r z .
W niedzielę, 22 grudnia (3 stycznia), — śśw. Danie- 

la  męcz. i Genowefy pan. — Słońce wsch. o godz. 8 min. 
12; zach. o godz. 3 min. 58.

W poniedziałek, 23 grudnia (4 stycznia),—- śśw. T y ­
tusa i Grzegorza bisk.— Słońce wsch. o godz. 8 min. 11; 
zach. o godz. 3 min. 59.

S t a n  p o g o d y ,
Dziś z rana — 0 3, R.

Wczoraj. 
Barometr w milimetrach. 
Termometr Re a um. . . .

jO godz. 6 z rana. j o godz.4 popoł

752 3 
+ 0 4

754 4 
+  0 3

Stan nieba..........................................i pochmurny pochmurny
Największe ciepło +  i 2, R. Największe zimno — 0°8 R 
Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 3

i  d  o  w  i  a  k  a  
T E A T R  W IE L K I. — D ziś , w sobotę, opsra w 4-cli 

aktach (4-ty akt w 2 eh odsłonach), DOU Gi0V3DIli (Don 
Juan), przez artystów włoskich; abonament zawieszony. 
Osoby: Don Giovanni— p. Padilla; Komandor — p. B o r­
kowski; Donna Anna, jego có rk a— panna Artót; Don 
Ottavio, jej narzeczony— p. Carrion; Donna E lw ira— 
panna Ferrucci; Mazetto wieśniak — p. Kozieradzki; 
Z erlinajego narzeczona— panna Sarotta; Leporello, s łu ­
żący Don Giovanniego — p. B ossi. — Tańce: M enuet.— 
Jidro, w niedzielę, opera La Figliadel Regim ents (Gór­
k a  Regimentu), przez artystów włoskich; balet Wesele 
W Ojcowie..— Wczoraj, w piątek, dawano balet Robert 
i Bertrand, było osób 503. — Onegdaj, we czwartek, 
dawano operę Hdlka, było osób 611.

T E A T R  ROZM AITOŚCI. — D ziś , w sobotę, korne 
dja w 1 akcie, Postanow ienia. —  Osoby: Adela młoda 
wdowa— pani Gąsowiez; Pani Bilska — pani Boraw- 
ska; Kazimierz —p. Tatarkiewicz; R ózia—panna Gil- 
ska\ F ranek  Cebula, ogrodnik— p. Jejde;— komedja w 
3 aktach, M otylina.— Osoby: K am illa— pani Rakiewicz; 
Konstancja— pani Borkowska; Cham pignae—p. Swie- 

j szewski; Riverol— p. Piasecki; Fridolin —■ p. Szym a ■ 
j nowski', Josselin tapicer— p- Adler; Pomocnik tapice­

r a —p. Jejde. —  Jutro , w niedzielę, komedje PfiStaUO- 
wienia, Uściskajm y się!, i Sto za Sto. — W czoraj, w 
piątek, dawano komedję Zigć Pana Poirier, i Postano­
wienia, było osób 430. 

j W SALACH REDUTO W YCH.— Jutro, w niedzielę, 
pierwsza M askarada, — w czasie której daną będzie w 
teatrze rozmaitości, krotochwiia Po M askaradzie.

W SA L I RESU RSY  O B Y W A TELSK IEJ. -  Jutro  
w niedzielę, K oncert Okiestry pod dyrekcją pp. Lew an­
dowskiego i Kuhnego. — Początek o godzinie 4 -ej.— Cena 
wejścia kop. 20.-— Wcooraj, w piątek, na takimże Kon-
cercie, bvł0 osób 4 3 0 . 

w y s t a w a  t o  v v a r z y s t w a  ZACHĘTY  SZTUK
P IĘ K N Y C H  (w  hotelu europejskim).— Codziennie, od 
godziny 10 z raca  do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedzielę zaś i św ięta kop. 5.

W Y STAW A  OBRAZOW  I  STA R O ŻY TN O ŚC I p. 
Snlatyckięgo (na Podwalu w doma Dyzmańskich). —
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. __
Cena wejścia kop. 10.

T E A T R  PR ZY  U LIC Y  H R A B IEG O  BERGA- -  
D ziś , w sobotę, Wielkie Nadzwyczajne przedstawienie 
na benefis Little Tomy, trupy Japończyków w narodo­
wych kostiumach. — Jutro , w  niedzielę, ostatnie n ie­
dzielne Wielkie Przedstawienie.— Cena miejsc zniżona: 
P arquet rs. 1 i 5 kop. dla biednych; miejsce numerowa­
ne kop. 75 i 5 kop. dla biednych; I-e  miejsce kop. 50; 
I l-g ie  miejsce kop. 40; Hi cie miejsce kop. 20; loża na 
6 osób rs. 7 kop. 50 i kop. 20 dla biednych; łoza na 4 
osób rs. 5 i kop. 20 dla biednych.— Początek o godzinie 
7-ej wieczorem .— Tylko jeszcze 3  przedstawienia. 

ORFEUM  (przy ulicy Miodowej w domu Lessera).—
D ziś i  codziennie, sztuki magiczne i obrazy optycino-
fizyczne p. Lessera. Co trzeci dzień nowy program .—  
Początek o godzinie 7 %  wieczorem.

W SALI KASYNA FRA NC U ZK IEGO  (przy ulicy 
Ś-to-Krzyzkiej N. 1346 ) .— D ziś i codziennie, Teatr f i­
gur mechanicznych przedstawiający: dram ata, komedje, 
wodewile, baleta i t. p., pod dyrekcją p. Letard. —Cena 
miejsc: 1-e miejsce kop. 20, drugie kop. 15, trzecie kop. 
10.— Początek o godzinie 8-ej wieczorem.

PR A D O  (zakład gastronomiczno - spacerowy za ro ­
gatkami Wolskierai, dawniej Ohma). — Codziennie jest 
otwarty.

* Przyjechali do Warszawy: radca tajny Bułyczew, 
i rzeczywisty radca stanu Połowcew, z Petersburga;— 
wyjechali: jenerał-m ajor z orszaku Jego Cesarskiej 
Mości, hrabia Bóbryńsld , w przejeździe z zagranicy 
do Petersburga; jenerał-majorowie: Molier i Schul- 
m a n , do Petersburga; kam erjunkier dworu Jego Ce­
sarskiej Mości Stern, do Wilna; rzeczywisty radca 
stanu Aleksiejew, do Petersburga.

* W czoraj i onegdaj przyjechało koleją żel. warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 797, wyjechało osób 747; — 
koleją żelazną petersb.-warsz. przyjechało osób 300, 
wyjechałą osób 3 9 4 ;— koleją żel. warsz.-teresp. przy­
jechało osób 299, wyjechało osób 272; — statkam i p a -  
rowemi przyjechało osób — , wyjechało osób— ; — oprócz 
tego przyjechało osób 1374, w tej liczbie z zagra­
nicy 59, wyjechało osób 1174, w tej liczbie za g rasi­
cę 35.

* W  dniach 19 i 20 (31 i 1) b. m. i r., chorycb w 8 -u 
cywilnych szpitalach: przybyło 173, wyzdrowiało 194, 
umarło 17 ,pozostało 1989 (mężczyzn 961, kobiet 1028), 
z nich w szpitalu starozakonnych mężczyzn 209, ko­
biet 202.

* W  dniu 20 (1) bież. mies. i roku, urodziło SiQ: 
chrześcjan: płci męzkiej 10, płci żeńskiej 12; staroza­
konnych-. płci męzkiej 4, płci żeńskiej 3; razem 29;—- 
zawarło śluby małżeńskie: par: chrześcjan: —; 
starozakonnych-. 1;— umarło: chrześcjan; płci męz- 
kisj 8, płci żeńskiej 7; starozakonnych: pici męz­
kiej 5, płci żeńskiej 3; razem 23.

KURS O IE E D T  W A RSZA W SK IE .!
________________ dnia 21 Q rudm a (2  Stycznia) 1 8 6 1 /9  r

M G N S?Y .

P ół-Im perjaly  R osyjsk ie .............
D ukaty  H olendersk ie nowo wa?
F rydrychsdory  P ru sk ie .................
P ru sk i K u rau t za OD t a l . . . . . .

i

Ż ądano  j P łacona 
R a. 1 kT  I R s. j K .

\ Z.

P A P IE R  Y. 
baz w artości kuponu)

O b h g i'S k a rb u  za rs . 1 0 0 . . .  ....................................
B ilety  S karbu  K ról. Pol, za .rs , i t ’O, , . .    ..........
O bligacje Cząstk. z r. i835 po zip. 500 z i s : : tu k ę .. . .  
C ertyfikaty  B anku  na O blig. Osąst. lit. A r*o atp.

300 za s z tu k ę .......................  . . . . . .  ............. I . .  . .
L it. B po zip. 200 za sz tu k ę  z k u p n em   ...............

„ „  bez k u p o n u .....................j-.........
L isty  Zastaw ne IH -go  O kresu  S erji łój-ha rs . 1 0 ) . . .  
L isty  Zastaw ne I ii -g o  O kresu  Ser.)i 2-oj za rs.lO<J:>) . .

' O bligi Tow arzystw a K redyt. Z iem skiego................ .
L isty  likw idacyjne za re. V 0*)................................... ..
Dowody Kom. Contr. L ikw id . za rs. 100 I ts . .................
5 pożyczka rossij. S tig litz a  z r. 1854 z-i, rs. 10 )..............
G pożyczka rossij. S tig litz a  z r . 1855 za rs. I 0 J . . .-..
B ilety  B anku  Ces. Ros. z r. 1860, za rs. I-D ...................
M etaliki L u tow e za rs. lO j.................................................

„  S ierpniow e za rs . 10*............ .............................. .
Rosyjska pożycz..prem. z 1354 rs . 1 • . . .   ...................

„  1366 „  100.............................
A kcje Głównego Tow arzystw a Roe/j-akiogo d rug  że­

laznych rs . 125............................................. .
O bligacje G łów n. To w. Ros. D róg Żel. po frauk. 200'C

za. rs. 100............................................................................
A kcje D rogi Żel. W ar.- W ied, za sz tukę ..* .* .................
O bligacje D rogi Żel. W ar. W. po fran k  500 za s .U ... 
A kcje D ro^i Żel. W aroz.-Bydgoskioj za rs . 1 0 0 . . . . .
A kcjo Ż eglugi P arów . u ra j .  rs. 1 0 0 ........................

A kcje D rgi Zol. W arsz. -Terespolskioj za rs. 1+ 0 , .  . . .
O bligacie K olei Ż ol-W ar, T erespo l................. ................
A kcje D rogi Żel. tab. Łódzkiej rs. I -0......................... .

W E X L P .
B e r l i n ............................................IGO Tal.

83
77
9)

\0l

90 ‘ .2 1 Z ' 
9) ( 77 40
50 93
90 i ee 60

37
135

64

Y froeław ........................................ ,,
G dańsk  ........................................... „
H am b u rg ........................................800 B. Mk.
Londyn ..............  \ F t. S t.
P a r y ż ............................................... 300 F rank .
W ied eń .........................................  .150 Zł. W. A
P e te r s b u r g ................................... 100 itsr.

M oskw a.

25 1C I 
I -  iOO 25 137

K ..-I'-.

.i - 1 - ,ł 65 : 50
1 -  i .
! -  ; 62 i 50I _ j | -

2 m i(8  i 15 15 07 85
k. t. U 7 8.5 [IC7 55
2 ni. — » _ _
2 m. 103 +  T 77'/*
1  V I . -■
i  m. 7 38 j _ —
•4 m. 67 90 j —
2 m. 9f so i " —
1 m. 99 25 99 —
i .  t. — — - —
\ rn, — — i - —

| k. t, — - i —
W artośż k u p o n u  b te i. od L istów  Z astaw nycłi...............  -  k. 1.*/*.

* u „ od L istów  L ikw idaoy inycn  —• rs. — k. 3i 1/ , .
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W  I A D O M I E N I A

N D. 83S7.
MY A L E X A N D E R  ii-g i

C e s a r z  W sz e c h  R o s ij  K r ó l  P o l s k i  

& & &
W iadomo czynimy, iż

T rybunał Handlowy w W arszaw ie 
w Im ieniu N aszem  

wydał wyrok następu jący :
Obecni: D ziało się w W ar-

M ijakow ski V. P rez. szawie na sesji Try- 
Fuchs. ) n j  • bunału  Handlowego
T oeplitz . jbęd z io . d 30 L istopada  (12

Grudnia) 1868 r. 
ipodp.) K. Mijakowski V. P rezes.
( — ) W . Andrychiewicz.

T rybunał Handlowy w W arszaw ie.
W  rozpoznaniu  podania Domu Handlowe­

go E b e rt  e t C lassen w dniu dzisiejszym  przez 
Jó zefa  Szw arcenberga Patrona, jak o  pełno­
m ocnika tegoż Domu i innych Domów poni­
żej wymienionych zaniesionego, w którem  
przedstaw iaj iż M orytz v. M osiek G oldstern, 
były kupiec m aterja łów  aptecznych w W ar­
szawie pod N r 2236 i 7». han d el p row adzą­
cy, zadłużyw szy się tem uż Domowi E b e rt e t 
Classen do wekslu daty 25 Czerwca 1868 r. 
sum ę banko m arków 867 fenigów 6; Domowi 
Handlowem u B runkhorst e t D ieckm ann do 
wekslu daty 25 L ipca tegoż roku  banko-mar- 
ków 1,416 fenigów 13; Domowi Handlowem u 
A lb js fr  Ziegele e t Campania do rachunku 
daty  5 Październ ika  tegoż roku  funtów szter- 
liugów 46 szylingów 5 pensów 8; Domowi 
Handlowem u T heodor M agnus e t Com pania 
rub li srebrem  355 kop 15 do rachunku  z d. 
21 L ipca  1868r. i Domowi Handlowem u B ra ­
ci D ieck do wekslu daty 23 M arca tegoż ro ­
ku  talarów  115 sreb. groszy 28, należności 
tych mimo akceptacji i protestów , m ianowi­
cie co do ostatn iego wekslu B raci D ieck w 
dniu 12 124) W rześnia  r. b. dopełnionego nie 
zaspoko ił i sam  w dniu 14 (26; tegoż m iesią ­
ca  i roku, zatem  już  po dokonanym  proteście 
zszed ł z tego św iata, a  m ają tek  po nim po­
zosta ły  ukryty  został, d la  wywindykowania 
k tó rego  ciż wierzyciele żądają  ogłoszenia j e ­
go upadłości.

Zważywszy:
Z e  gdy przychodzenie w powyższym w zglę­
dzie Szw arcenberga P a trona  imieniem Domu 
Handlowego E b e rt e t C lassen, uspraw iedli­
wia p lenipotencja  urzędow a daty 8 P aździer­
n ik a  1868 r., zaś pokładane weksle i pro te- 
s ta  mianowicie p ro tes t w dniu 12 (24) W rze­
śn ia  tegoż roku, co do wekslu z dnia 23 M ar­
ca  1868 r. n a  talarów  115 sreb. groszy 28 na 
żądan ie  B raci D ieck dopełniony, dosta tecz­
nie przekonyw ają, że Goldstern na  dniu 14 
(26) W rześn ia  tegoż roku zm arły, z powodu 
odmówienia zap łaty  dopiero co wspomnione- 
go wekslu ju ż  zaży c ia  swego sta ł się niewy­
płacalnym , w takim  przeto  położeniu rzeczy, 
skoro przytem  i inni powyź wymienieni wie­
rzyciele w swoich należnościach n ie są  za ­
spokojeni, dla zabezpieczenia praw w szyst­
k ich  wierzy ieli do m ajątku  po tymże Gold­
ste rn  pozostałego upadłość jego ogłosić i in ­
n e  stosowne ku tem u rozporządzen ia  wydać 
wypada, d la tego T rybunał Handlowy w War­
szawie upadłość M orytza v. M ośka G oldstern 
"b. Kupca M aterjałów  ap tecznych w W arsza­
wie pod Nr. 2236 i 7a. handel prow adzącego, 
obecnie dziś ju ż  nieżyjącego, og łasza  czas 
zaczęcia  się takowej z dniem 12 (24) W rze­
śn ia  r. b , jak o  d a tą  p ro testu  w ekslu na ta la ­
ró w  115 sreb gr. 28 wystawionego określa. 
Opieczętow anie wszelkiego m ajątku  tak  pod 
powyższym Numerem jak  i gdzie bądź indziej 
znajdow ać się  mogących, obok opieczętow a­
n ia  na dniu 24 W rześnia C6 Października),- j 
2 (14) i 5 (17) Października r. b. przez Pod- ! 
sędka Sądu Pokoju W ydziału  I I  dokonanego \ 
rozporządza i do dopełnienia tego tegoż Pod- j 
sędka deleguje, K uratoram i upadłości Teofi- ' 
la  Lagiewskiego Obrońcę Sądowego i Jakóba  , 
B ein Bupca m ianuje, na Sędziego Kom isarza | 
W . Toeplitz Sędziego T rybunału  p rzeznacza.
W p is n a r s  3 jak o  w obiekcie niepewnym tym- > 
czasowo ustanaw ia i op łatę  takowpgo na ma- 1 
sę  wkłada, m ocą wyroku w I-ej instancji pod , 
tym czasow ą egzekucją mimo opozycji i ape- j 
lacji wydanego, zawieszenie k tórego na ta ­
blicy T rybunału  i podanie go do pism K ura­
torom  poleca. ;

(podp.) M ijakowski Y. Prez.
( — ) W . Andrychiewicz Podp. ‘

Zalecam y i rozkazujem y Komornikom Są- ! 
dowym, aby wyrok niniejszy wyegzekwowali, 
P ro kura to rom  Królewskim aby tego dopilno­
wali, Komendantom i U rzędnikom  siły zbroj­
nej, aby dodali pomocy wojskowej, gdy o tak o ­
w ą  wezwani będą.

Z a  zgodność niniejszego głównego 
wyciągu wyroku z oryginałem  n a  pa­
p ierze  bez stem pla z urzędu sp isa ­

nym, św iadczę i takow y K uratorom  
upadłości wydaję.

W arszaw a d. 2 (14: Grudnia 1868 r. 
Podpisarz T rybunału  Handlowego

(p o d p )  W. Andrychiewicz.

Ni D. 8382.
W y ciąg  G łów ny.

M Y  A L E X A N D E R  II.
Cesa rz  W szech  R o sij  K ró l  P olsk i 

e tc .  e tc .  e tc .
W ia d o m o  c z y n im y  iż:

T r y b u n a t  H a n d lo w y  w W a rsz a w ie  
w Im ie n iu  N a s z e m  

w y d a l  w y r o k , n a s t ę p u ją c e j  osnowy: 
O becni :  D z ia ło  s ię  n a  se-

K o m o s iń s k i  P rezes .  aj i T r y b u n a ł u  H a n -  
T e m l  r .  ) . d low ezo  w W a r s z s w ie
Uenel i .  j  • d n ia  ' 7  (19) P a ź ­

d z i e rn ik a  18 )8 r. 
(podp.)  K o m o i iń a k i ,  P r e z e s ,
( —  ) A ndryc h iew icz  P o d p .  

i r y b u n a l  H a n d ló w ,  w W arsz a w ie .
W  rozpoznaniu  wniosku Sędziego Kom isa­

rza  M asy U padłości Szymona i Zygm unta 
Nelkenów w dhiu 5 17) Październ ika  r. b. 
uczynionego względem oznaczenia nowego 
ostatecznego term inu dla wierzycieli niesta- 
w aiących do likwidacji.

T rybunał Handlowy w W arszawie:
N a zasadzie a rt. 75 ks. I I I  Kod. Handl. do 
likwidacji i werefikacji w ierzytelności w M a­
sie Upadłości Szymona i Zygm unta N e lk e ­
nów dla w ierzycieli strw ających  lecz nie- 
spraw dzających się lub wcale niestaw ających 
to jes t: L udw ika Chwat lekarza , Pawła 
Skwarskiego czeladnika m ularskiego. Jan a  
D rake em eryta, Letnjnow  v. Dementiew, Ba- 
zylego-Feliksa Radomskiego em eryta, A loj­
zego Z iółkow skiego artysty , L udw ika Lewi- 
tu , N atalji B urm ann Jenerałow ej, A. K ozło­
wskiej, Paw ła Czyszkowskiego bupca, Józefa 
Poznańskiego bankiera, wszystkich w W ar­
szawie, K onstantego Nawiercskiego b. U rzę ­
dnika Komory w Petersburgu , Stobińskiego 
w Lądek, Domu Handlowego Ju lju sza  Gold- 
sztein, Anglo A ustrjackiego Banku, Domu 
Handlowego F ran k fu rte r  i Domu Handlowe­
go Jó zefa  M. Cohn w Wiedniu zam ieszkałych 
tudzież dla wszystkich innych do tąd  wcale 
niewiadomych wierzycieli, term in  nowy o s ta ­
teczny czterom iesięczny, poczynać się  m ają­
cy od dnia zapublikow ania go w gazetach pod 
p rek lu z ją  wyznacza. M ocą tego wyroku w I 
instancji wydanego, zam ieszczenie którego 
w pism ach publicznych Syndykowi poleca.

-(podp.) K o in o s iń sk i ,  P r ez e s .
(  —  ) A n d ry c h ie w ic z ,  Podp .  

Zalecam y i rozkazujem y etc.
Podpisano ja k  wyżej.

Z a  zgodność etc.
Świadczę i dla Syndyka wydaję. 

W arszaw a d. 8 (20) Październ ika  1868 r.
(M. P.) (podp ) Andrychiewicz Podp.

j w a ry j s k im ,  G u b e r n j i  S u w a lk s k i e j  po łożonych ,  
| oraz sum r s r .  1,126 kop .  8 0  pod  Nr.  23 i r s r .  
I 2 ,8 0 8  pod  N r .  2 8  w dz  al/ć I V  w y k a z u  h y p o -  
|  te c zu eg o  d ó b r  P i i o k a ln i e  M a k o w s z c z y z n a  w 
! t y m ż e  Powiecie  i G u b e r n j i  z a p i s a n y c h  po ś jn ie r -  
4 ci A l e k s a n d r a  U ł a n a  o tw a r te g o ,  t e r m i n  n a d .  23  
j M a r c a  (9  K w ie tn ia )  1869 ro k u  w yzn ac zo n y  zo- 
\ stal .

S u w a łk i  d n ia  12 (24)  W rz e ś n ia  186S r.
K ow alsk i .

N- D. 8409.

nych .  1 
nych 
ab . dz

OBWIESZCZENIA SPADKOW E.

N. D. 8 3 7 1. P is:i-z  Kancelarji Z iem ia ń sk ie j  
w  i szaw ie .

Z p o w o d u  n a s t ą p i o n e j  śmiero i:  l -o  J ó z e fa
K l im k iew ic za  w ie rzyc ie la  sum  rsr.  t ,500,  rs r .  
600,  rs .  2 ,000 ,  rs. 3 ,000  i r s r .  1 ,310,  u a  d o ­
b ra c h  Szczy tno  z O -g u  Ł o w ic k ieg o  z a b e z p ie ­
czonyc h ;  2 o K ons tanc j i  z hr .  O sso l iń sk ich  
h r a b i n y  L u b i e ń s k i e j ,  w łaśc ic ie lk i  d ó b r  S trze-  
b lew  z O -gu  Z g ie r s k ie g o ,  o raz  w e rzyciclk i  sum : 
rs r.  52 ,500  n a  o s a lz io  f a b ry c z n e j  M h n ó w  z 
O - g u  Z g i e r s k i e g o  i rs. 19,651 kop.  52  Vj i rs. 
91 ,6 2 3  k. 5 0 3/ 4 n a  d ob rach  Kyrsz.kowice z O -gu  
Z g ie i s k i ie g o  zabezp ieczo n y ch ,  o raz  3 o po  c y ­
wilnie  z m a r ły m  P io t r z e  K o b y l a ń s k i m  w spó ł -  
wła śc ic ie lu  d ó b r  Siocło  z O g u  S ie n n ic k ie g o ,  
o tw o rzy ły  się  spadk i ,  do l eg u la c j i  k tó r y c h  w y -  
zuaczam  te rm in  n a  d. i  ( 1 3 )  L i p e i  1869 r ,  w 
k a n c e l a r i i  hypo teoznej  oddz ia łu  d ó b r  w W a r ­
szaw ie.

Kuczy ń . k i .

N. D. 8381. R ejen t K a n ce la rji Z ie m ia ń sk ie j  
w W a rsza w ie .

Z powodu nastąpionej w dniu 6 M arca 
1867 r  , śm ierci Bolesław a B ontani w ierzy­
ciela sum: 1 . rs r . 2,925 na  nieruchom o­
ściach W arszaw skich N r. 234, 24S, 249, w 
trzech  oddzielnych księgach wieczystych u- 
regulowanych pod respective N-rami 2, 11, 
i 4, zabezpieczonej; 2 rsr. 900, na  n ieru ­
chomości W arszawskiej Nr. 1772 w dziale 
IY . pod Nr. 7, zabezpieczonej; 3. rsr. 1,800 
n a  nieruchom ości W arszawskiej Nr. 1023 

i lit. B w dziale IV. pod Nr. 7 zabezpieczo-
■ nej; 4. rsr. 1,125 na nieruchom ości W ar- 
‘ szawskiej Nr. 2472, w dziale IV . pod Nr. 17 
: zabezpieczonej, toczy się postępow anie spad

kowe, do ukończenie którego oznaczam  te r ­
m in na dzień 28 M arca (9 Kwietnia) 1869 r. 
w mej Kancelarji. 

j W łodzim ierz K re tk o w sk i.

■ N. D. b l 5 i .  P isa rz  K a n ce la r ji Z ie m ia ń sk ie j
w  S w ca łk .ach .

Z a w ia d a m ia  in te re s o w a n y c h ,  ł e  do  H regulo-  
w a c ia  s p a d k u  d ó b r  N o w in k a  w P ow ie c ie  K a l-

R ejen t K a n ce la r ji Z ie m ia ń s k i  j  
w  K ie lcach

P o d a je  do  p ub l ic zne j  w iadomości,  iż z  p o w o ­
du  śmierci:

a. P i o t r a  R o in iszew sk  cg o  z m a r łe g o  d. 15 
(27) P a ź d z i e r n ik a  b. r. w ie rz y c i e la  sum: 1° rs. 
6 ,8 3 3  kop.  8 O z większej- 18 ,000 rs. p o c h o d z ą -  
c ej, rs. 1,674 ko a. 93 o raz  s u m y  9 ,000  rs.  na  
d o b ra c h  b z  zecno z o g u  S  zy d ł.) vv z kio go w 
d z ia le  I V  w y k a zu  pod NJST. 25  > 26 ubezpicczo-  

ż° rs.  9 ,0 0 0  i 10 ,000  w l is tach  l i k w id ic y f  
0 ;i sum u h  9 ,000  rs. i 3 ,0 0 0  pod  Nr. 31 
. ah i  I V  w y k a z u  d ó b r  B o rz y k y w a  z tegoż  

o -g u  s u b h a s to w a n y c h j  3° rr . 3,  i 3 5  i rs. 3 ,6 0 0  
na  d o b ra c h  Sn l iszów  w d z i a l e  I V  w y k a z u  pod 
N N r .  7 i 24  7 thypo tek o w an y ck .  4° su m y  rsr.  
1 0 ,0 o 0  n a  d o b ra c h  S l a d k ó w  t a k ż e  z o -gu  Szy­
d ło w s k ieg o  pod  Nr,  IL z a p i s . w j ,  5°  r s / l ( ) , 5 0 0  
rs. 1,860 i rs. 4 ,602  po d  N N r.  42 ,  44  i 46  na  
d o b ra c h  C zech y  z o gu  M iechow sk iego  i na s u ­
m ie  rs. 15 ,000 z pod N. 43  dz ia łu  IV  u b e z p i e ­
czonych ,  wreszc ie  6° rs .  9 ,000 ' n a  d o b r a c h  R ó ­
żn ica  z o -gu  A n  i re je w s k iego  u lo k o w a n e j .

b. M a r ia n n y  z M arcoin  B y c z k o w s k ie j  z m a r -  ! 
le j  d. 3 0  L p c a  1 8 6 J  r ,  co do  s u m y  1 ,178  rs r .  j 
k o p .  8?  w I .s tach  l i k w id a c y jn y c h  i n a l e ż n e j  | 
d o p ła ty  do różu icy  k u r s u  j a k o  k au c j i  za  A l e ­
ksy m  G a sz y ń sk im  z p o d  N r .  29  dz. I V  w y k a -  

O lszów ka  z o - g u  A n d re je w sk ie g o  z 
w y n a g ro d z en ia  l i k w id a c y jn eg o  s p ła -  
a c h o w a n ju  w ładz  s k a r b o w y c h  b ę d ą ­

cej.
e E l e o n o r y  z M a re k  o -  k ich  M ich a ło w s k ie j  

zeszłe j z tego ś w i a t  t 27 W rześn ia  (10 P»źJz i  er- 
cik ii ) b. r .  w ła ś  ńcb . lk i  d ó b r  P s a r y  z o-gu A n -  
d reje W8 kiego.

d j  E l ż b i e ty  z W ie lo g lo w s k ic h  B z o w s k ie j  
w łaśc ic ie lk i  d ób r  P o l ik a rc ic e ,  z O k r ę g u  P r o ­
szow skiego  z m . r l e j  d n i a  7 (1 9 ;  K w ie tn i a  b. r. 
i w reszc ie

e )  Zofj i z K o ł łą ta jó w  S o l ty k o w e j  E m i ł j a n a  
So l  ty k a  m a łż o n k i  w spó łw łaśc ic ie lk i  d ó b r  M i­
ch a ło w ice  z O k r ę g u  P r o s z o w s k ie g o  z m a r łe j ,  
d n i a  28  C zerw ca  b. r.

O tw o rz y ł j? się s p a d k i ,  do k tó r y c h  wzywam 
in te re s o w a n e  s t ro n y ,  a b y  z p ra w a m i  swem i 
a d  li t.  a , n a jd a l e j  w d n iu  16 (23)  Czerw ca ,  
z aś  a d  l i t  b, c, d, e, w dn iu  19 C z e r w c i  ( ł
L ip c a ;  1869 io k u  do  mej K a n c e la r j i ,  j a k o  t e r ­
minie  p r e k lu z y jn y rn  zg łos i l i  s ię .

K ie lc e  d n i a  7 ( 1 9 j  G r u u n i a  1868 roku .
W ojc iech  M iesz k o w sk i ,  R e j e n t .

N .  D .  6 1 5 4 . P i s a r z  S ą  a P oko ju  w  Stopni*!/.
P o ś m ie rc i  W in c en te g o  S z c z e p a n o w s k ie g o

rs.
n i e -

zu  d ó b r  
funduszu
coc ej,  w

w p o łu d n ie ,  odkę dzie  się w sa l i  pos iedzeń  b i u ­
r a  M a g i s t r a t u ,  l i c y t a c j a  in minu® p rzez  o p i e ­
c z ę to w a n e  d e k la r a c j e  r.a d o s taw ę  w r. 1869 

U  a r s z a w s k ie j  S t r a ż y  O gn iow ej  l i n  do  w y­
c ie ra n ia  ko mi no w s z tu k  1 2 0 , k a żd a  o b e jm o ­
wać majs*ca u lu gości  sążni 0 6 , s z tu k a  od  ru b l i  
s r e b re m  pięciu.

|  M a ją c y  p rz e to  z a m ia r  u b ie g a n ia  s ię  o tako-  
|  wą do s taw ę ,  m o g ą  złożyć  w czas ie  i m ie jscu  
j wyżej oznaczon  ra n a  ręce  p. o. P r e z y d e n t a  
- m 1 a  s t  a ' o p 1 e c z ę t o w a n e d e k la r a c j e  n a p i s a n e  po-  
I d iu g  w zoru  niżej  z am ieszczonego ,  a  w ty c h  
, wyraźn ie  l i t e ra m i ,  bez s k ro b a n ia ,  p o p ra w e k  

1 p iz e k re ś l e ń  w ypiszą  j a k i  o d s t ę p u j ą  procenfc 
o j  c en y  p ew yże j  poszczegó łn ione j  i d o  n in ie j ­
szej  l i c y tac j i  p o d a n e j .

Na>:to do  d e k l a ra c j i  w in ien  być do łączony  
k w i t  K a s y  G łów ne j  E k o n o m icz n e j  m ia s ta  W a r ­
szaw y n a  z łożone  w te j*e  vad iu m  w ilośc i 
69  i n a  k o s z ta  o g ło sze n ia  rs r .  10, k tó re  
u t r z y m u ją c e m u  się  p rz y  l ic y ta c j i , ’ n a t y c h m ia s t  
zw rócone  będą.  

f B l iższe  w a ru n k i  d o ty c z ą c e  w mowi b ędące j  
[ l ic y tac j i  o raz  wzory , s ą  do p r z e j r z e n i a  w Wy-
{ dz ia le  Adm  n is t r a c y jn y m  każd--dz ienn ie  wyjąw -
|  s z y d a  św iąteczne.

W z ó r  do  d e k la r a c j i .
| W f  1 ubek og łoszen ia  z d n ia  . . . .  p o d a j ę  ni- 
| n ie j s zą  d e k la ra c j ę ,  iż p o d e jm u ję  się  d o i t a w y  
\ n a  ro k  1869 d la  W arszaw sk ie j  S t r a ż y  O g n io *
| wej lin  do w yc ie ran ia  kom in ó w  s/.tuk" 12 0 , ka- 
; i d  a  o be jm ow ać  m a ją c a  d ługośc i  s ążn i  36 ,  s z tu -  
; k ę  po rs. 5 ,  i o s t ę p u j ę  od  tak o w ej  oeuy p rocen -  
i tów N ^ t (p i s a ć  l i te ram i)  podda jąc  się w sze lk im  

ob > / iązK om  i z a s t r z e ż en io m  w w a r u n k a c h  iicy- 
twcyjnych zam ieszczonym .  K w it  n a  z łożone  w 
K a s ie  E k o n o m ic z n e j  m ia s ta  W a r sz a w y  vad iu m  
w lości r s .  6 0  1 n a  k o sz ta  o g ło s ze n ia  ru b .  sr. 
10 p rz y  n m ie j s z e m  za ł ąc z am .

S ta ł e  m o je  z a m ie s z k a n ie  j e a t  w N. 
d n i a  N. . . .

( p o d p i s a ć  w yraź n ie  im ie  ' n a z w is k o ; .  
W ar e z a w a  d n ia  !9  ( 3 l )  G r u d n ia  I 86 S r. 

i . o. P r e z y d e n ta ,
J c n e r a łn e g o  Sz ta bu ,

J e u e i a ł - M a j o r ,  W i ik o w sk i .
N a c 7e ln ik  K a n c e l a r j i ,  Z dz i tow icck i .

w ła śc ic ie la  n ie ru c h o m o śc i  h y p o teczn e j  w mio- 
ś ie S to p n ic y  pod Nr.  polie . 154 i 48 ,  h y p .  
31 po łożone j ,  o tw o rzy ł  s ię  s p a d e k ,  do  uregu*  
low an ia  k tó r e g o  I t r i u  n  n a  dz ień  21 M a r c a  (2 
K w ie tn ia )  1869  r. oznaczam .

S to p n i c a  d n ia  6 ( 18) W r z e ś n i a  1868 r.
  T w a rd z ick i .

A .  A .  8 4 1 0 . f i s a r z  S ą d u  1'okojti 
w  W ieluniu.

Z  powodu zaszłe j śmierci:
1. K rystyny z Zygusiów K urtowskiej i 

m ałżonka jej F ran c iszk a  K urtowskiego, wie­
rzycieli sumy złp. 3,600 czyli rsr. 540, ad N. 
2 w D ziale IV  wykazu.

2, K azim ierza K urtowskiego, w ierzyciela 
sumy rsr . 900, ad Nr. 4 w D ziale 4 wykazu 
hypotecznego, n a  nieruchom ości w mieście 
W ieluniu Powiecie W ieluńskim pod num. poi 
31 położonej, zabezpieczonych.

Toczy się postępow anie spadkowe do u- 
regulow ania którego, term in  na dzień 16 (28) 
Czerwca 1869 r. wyznacza się.

W ieluń dnia 7 (19) L istopada  1868 roku. 
_________________________ Dębski.

-V. D . 84 1 1 . P isa rz  S ą d u  Pokoju  
U) C hm ielniku.

Dla zaszłe j śmierci M ajera Goldberga w d. 
16 (28) L ipca  1848 r. i E ste ry  Goldbergowy, 
żony tegoż, w dniu 8 Marca 1851 r. Otwo­
rzy ł się  po nich spadek, sk ładający  się z 
domu pod Nr. 10 i dwóch sklepów pod Nr. 
12 i 253, w mieśeie powiatowem Pińczowie 
Gubernji Kieleckiej położonych, do regulacji 
tego spadku wyznaczam term in na dzień 18 
(30) Czerwca 1869 r. pod p rek lu z ją .

Chm ielnik dnia 2 (14) G rudnia 1868 r.
T. Sosnowski.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N. D. 8400. M a g is r ta t  M ia s ta  
11 ars za w y .

Podaje do wiadomości powszechnej, ?,e w d. 
30 Grud. (11 Stycznia) 1868/9 r. o godzinie 12

K. D. 8 io3. P is a r z  1  r jb u n a tu  tsyiciineyu  
w W a rsza w ie .

Stosownie do a rt. 682 If. P. S. wiadomo 
pzyni, iż na  żądanie F ran c iszk a  W ójcickiego 
z p racy  rą k  utrzym ującego się, w W arszawie 
pod Nr. 489a. zam ieszkałego, a zam ieszka­
nie praw ne do tego in teresu  i całego postę- 
oowania subhastp.cyjnego n Józefa  K leczko­
wskiego Obrońcy przy W arszaw skich  D epar­
tam entach R ządzącego Senatu, w W arszawie 
pod Nr. 590 zam ieszkałego, obrane m ające* 
go, w poszukiw aniu sumy rsr. 315 z p ro cen ­
tem 5%  od dnia 22 Sierpnia (3 W rześn ia) 
1866 r. i kosztam i od W ojciecha Kubickiego 
obywatela w łaściciela nieruchom ości w W ar­
szawie pod Nr. 900 położonej, zam ieszka łe­
go tam że, protokółem  Stanisław a N aw rockie­
go K om ornika przy Sądzie Apelacyjnym  K ró ­
lestw a Polskiego w dniu 24 i 28 Sierpnia (5 
i 9 W rześnia) 1868 r. sporządzonym , w dro­
dze sądowej przymuszonego w yw łaszczenia, 
z a ję tą  i zaaresztow aną została

NIERUCHOMOŚĆ, 
w W arszaw ie pod Nr. 900 p rzy  ulicy Chło 
dnej. w C yrkule Policyjnym i A dm iuist racyj 
nym V II, pod ju risd y k cją  Sądu Pokoju W y 
działu  II  w W arszawie na gruncie czy nszo 
wym, z k tórego o p łaca  się czynszu  r3r. O 
kop 7 'l j  położona, prawem  własności do 
egzekwowanego W ojciecha Kubickiego oby­
watela w W arszawie pod Nr. 900 zam ie­
szkałego należąca, w tegoż posiadaniu zo­
sta jąca , poszukiw aną w ierzytelnością hy 
potecznie obciążona, przybliżonej rozległości 
około łokci kwadr. 5,125 zawierająca.

N a gruncie tej nieruchom ości znajdu ją  się  
tylko:

1. B uda ze starych desek, bali, części ro ­
zebranych  ze zgorzałego -domu, cegły i ró ­
żnych kaw ałków  drzew a, nad piw nicą z c e ­
gły palonej na  wapno m urow aną bez sk le ­
pienia, starem i dylam i p rzykryta, buda des­
kami kryta, nad  k tó ry  to dach wyprowadzony 
je s t  kom in z cegły bez wapna. W budzie 
tej m ieszka egzekwowany d łu żn ik  W ojciech  
Kubicki.

2. Dwie takież  budki tylko m niejszo od po­
wyższej, z k tó ry ch  jed n a  służy n a  pom iesz­
czenie konia, a  druga na sk ład  paszy die 
niego.

W ięce j żadnych zabudow ań niema, gdyż 
zresz tą  nieruchom ość tą  stanowi tylko p lac 
po spalonych budynkach pozostały, p a rk an a ­
mi z desek, w k tórych je s t  urządzona bram a 
osłonięty. N a p lacu  znajdu ją  się stosy bez 
porządku, pozostałe  po spalonych budynkach 
cegły, kafli, krokiew , bali, żerdzi i t. p.

Obszerniejsze opisanie powyż zajęte j i z a ­
aresztow anej nieruchomości, znajduje się  w 
akcie zajęcia u  sprzedażą  dyrygującego J ó ­
zefa K leczkow skiego Obrońcy przy W ar­
szaw skich D epartam entach R ządzącego Se­
natu , w W arszawie, pod N r. 590 zam ieszka­
łego, zaś zbiór objaśnień i warunki sprzeda-
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w K a n c e la r j i  T ry b u n a łu  tu te jsze g o  w W y ­
dziale I  z ło żo n e , p rz e jrz a n e  być mogą,.

Z a jęc ie  w k o p ja c b  d o ręczo n e :
1. J W . K a lik s to w i W itk o w sk ie m u , P r e ­

zydentow i M ia s ta  W arsz aw y , w W arszaw ie  
pod N r. 387 u rz ę d u ją c e m u , n a  rę c e  W in c e n ­
tego K ęp iń sk ieg o  u rz ę d n ik a  teg o ż  M ag i­
s tra tu .

2. K o n stan tem u  Ł ąck iem u , P isa rzo w i S ą ­
du  P o k o ju  W ydziału  I i-g o , w W arsz aw ie , 
w W arszaw ie  pod  N r. 790 u rzęd u jącem u , na  
r §ee w łasne .

Obudwom  dnia 29 S ie rp n ia  (10 W rześnia) 
1868 r.

W niesiono do k s ię g i w ieczyste j powyż z a ­
jętej n ieru ch o m o śc i w dn iu  2 (14 ; W rześn ia  
1868 r., a  w du iu  d z is ie jszym  do k sięg i za  
aresz tow ań  w K an ce la rji P is a rz a  T ry b u n a łu , 
Oa te n  cel u trzym yw anej w pisane  zo s ta ło .

« P ie rw śza  p u b lik a c ja  zb io ru  o b jaśn ień  i w a­
runków  sp rzed a ży  o dbędzie  się n a  au d je n c ji 
jaw nej T ry b u n a łu  Cywilnego w W a rsz a w ie  w 
W y d zia le  I , w m iejscu  zw y k ły ch  p osiedzeń  
p rzy  u licy  D ług ie j pod  N r 549 o godzin ie  10 
a r a n a  d n ia  11 ('2d) L is to p a d a  1868 r.

S p rz e d a ż ą  dyrygow ać b ęd z ie  J ó z e f  K lecz ­
kow ski O b ro ń ca  p rzy  W a rsz aw sk ich  D e p a r ­
tam en tach  R z ąd ząceg o  S en a tn , k tó reg o  z a ­
m ieszkan ie j e s t  wyżej w sk azan e .

' W arsz aw a  d. 16 (28) W rześn ia  1863 r.
R a d c a  D w oru , Z g ó rsk i. 

W yw ieszono n a  tab licy  w sali u stępow ej 
T ry b u n a łu  C yw ilnego w W arszaw ie .

W arsz aw a  d. 16 (28) W rz e śn ia  1868 r.
R a d c a  D w oru, Z g ó rsk i.

Po odbyciu w dnizch 11 1-3} L istopady , 25 
L istopada ,7 G rudn ia) i U (21) .Grudnia 1868 
r. trzech  publ kacji zsioru  ob jaśn ień  i w aru n ­
ków sprzedaży , term in do przygotow aw czego 
przysądzenia powyższej nieruchom ości na dzień 
V (19) S tyczn a  1369 r. godzinę 10 z ran a  wy- 
Zna-zony zl-sŁiJ .

W którym  to term inie licy tacja zacznie się 
Od sumy .s . 300 przez popierającego sprzedaż 
postąpioną.

W arszaw a d. 10 (22) G rudn ia  1863 r.
R adca Dworu, Z górski.

N . D. 8300 . P .sarz Trybunału Oywitney i
w W arszawie.

Stosow nie do a rt. 682 K. P. S. w iadom o 
czyni, iż  n a  ż ą d a n ie  D om u H and low ego  pod 
firm ą: ,,S ta n tie n  e t  B e ck ć r” , w m ieśc ie  
M em lu k ró le s tw ie  P ru sk iem  zam ieszk a łeg o , 
a za m ie sz k a n ie  p raw ne do teg o  in te re su  i 
całego p o s tę p o w a n ia  su b h a s ta c y jn e g o  u  F i ­
lipa F la m m  A d w o k ata  p rz y  S ąd z ie  A p e la c y j­
nym K ró le s tw a  P o lsk iego  w W arsz aw ie , pod 
Kr. 489 c. zam ieszk a łeg o , o b ra n e  m a jąceg o ,
W p o sz u k iw an iu  sum y r s r .  3 ,200 z p ro c e n ­
tem  6 % , od dn  a  16 (28) P a ź d z ie rn ik a  1866 
r., o ra z  k o sz tam i od S zm u la  S oból, w ła ś c i­
c ie la  n ieru ch o m o śc i w W arszaw ie  pod  N r. 
2 2 3 2 R . p o ło ż o n e j, w W a rsz a w ie  pod  N r. 
1794 B . zam ieszk a łeg o , p ro to k ó łe m  L u d w ik a  
W ich ro w sk ieg o  K o m o rn ik a  p rz y  S ąd z ie  A p e ­
lacy jnym  K ró le s tw a  P o lsk ieg o  w d n iu  25 
C zerw ca (7 L ip ca) 1868 r . sp o rząd z o n y m ,
W d ro d ze  sądow ej, p rz y m u szo n eg o  wywła- 
S zczczen ia , z a ję tą  i z a a re sz to w a n ą  z o s ta ła  

N IE R U C H O M O Ś Ć ,
W W arszaw ie  pod  N r. 2232 lit. B .  p rz y  u li­
cy S taw ki, w C y rk u le  P o licy jnym  IV , A dm i­
n is tracy jn y m  IV , V i V I, w G m inie M a g i­
s tra tu  M iasta  W rszaw y , p o d  ju r is d y k c ją  
S ąd u  P o k o ju  W y d zia łu  I  w W a rsz a w ie , na  
g ru n c ie  d z ied z iczn y m  p o ło ż o n a , p raw em  
W łasm śc i do S zm ula  S oból o b y w ate la , w 
W a rsz aw ie  pod  N r. 1794 B .  z a m ie sz k a łe g o , 
n a leżąc a , w p o s ia d a n iu  d z ie rżaw n em  M o rd ­
ki G elb ru n  z a  k o n tra k te m  urzędow ym , p rz e d  
S tan isław em  R o śc iszew sk im  R e je n te m  w d 
22 S ty czn ia  (3 L u te g o )  1868 r. zd z ia łan y m  
W spólnie z n ie ru ch o m o śc ią  N r. 2232 n a  la t  
trz y , p o czy n a jąc  od d n ia  1 K w ie tn ia  n . s 
1868 r. z a  czy n sz jro c zn y  rs r .  500 z obu  n ie ­
ru chom ości zgóry  za  c a łe  la t  t rz y  o p łaco n y  
Z osta jąca , p o sz u k iw a n ą  w ie rz y te ln o śc ią  hy- 
po teczn ie  obciążo n a , k s ię g ę  w ieczy stą  w sp ó l­
n ą  z n ie ru ch o m o ciam i N r. 2232 i 2232 A . 
ta a ją c a . ,

N a g ru n c ie  pow yższej n ie ru ch o m o śc i z n a j­
du ją  się  n a s tę p u ją c e  zabudow ania :

1. Z abu d o w an ie  z  ceg ły  p a lo n e j m asiv m u ­
row ane o p a r te rz e  i p ie rw szem  p ię trz e , ze 
Składam i p o d d aszn em i, n ad  k tó re g o  dach  b la ­
chą  ż e la z n ą  k ry ty , w ypro w ad zo n e  s ą  3 k o m i­
ny m urow ane.

2. Z abu d o w an ie  d rew n ian e  od f ro n tu  d e s­
kam i sza low ane, o p a r te rz e  i p ię tr z e  te k tu r ą  
Sm ołowcową k ry te , z  p raw ego  boku  zab u d o ­
w ania ad  I . p o staw io n e  i z  tem że  w ew n ątrz  
Połączone.

3. Z ab u d o w an ie  (sp ic h rz )  z dzew a w słu p y  
Wachą ż e la z n ą  k ry te .

4. K loaki d rew niane  b la c h ą  ż e la z n ą  k ry te ,
0 dw óch p rz e d z ia ła c h .

5. P a rk a n  z ga la ro w izn y  z m u r ła tą  od a l i ­
ty S taw ki.

6. P a rk a n y  ta k ie ż  od p o se s ji N r. 2232 i 
‘232A .

7. P d rk a n ik  c iąg n ący  się  od  zab u d o w an ia  
fod N r. 1. do zab u d o w a n ia  p o d  N r. 3, opisa- 
Jcgo i d ru g i p a rk a n ik  ta k iż , c iąg n ący  s ię  od 
^ b u d o w an ia  pod N r. 1, do p a rk a n ó w  pod 
”f. 6. opisanych-:—---------- — -— ■
1 8. Podwórze w części kamieniami polnemi 

(Ukowane z takiemiź trotoarami.

C a ła  ta  n ie ru ch o m o ść  p rz e z n a c z o n a  je s t  n a  
j fa b ry k ę  sz tu czn e j w ełny i d la  tego ż a d n i w 
i n iej ló k a to ro w ie  n ie  zam ieszk u ją . G łów niej- 

sz e  z a ś  p rzed m io ta  s łu ż ą c e  do te j fab ry k i, 
i m a ją  n a leżeć  do S zm ula  W olfa  F a rb s z te ia  

p ro w aezące g o  ją ,  k tó re  to  p rz e d m io ta  j a k  
rów nież  i p raw a , ja k ie  do n ich  F a rb s z te in  
m ieć m oże, p o szczeg ó le  w ak c ie  z a ję c ia  są  
op isane .

O b sze rn ie jsze  o p isa n ie  pow yż z a ję te j i ztj- 
I  aresz to w an e j n ie ru ch o m o śc i zn a jd u je  się  w 

ak c ie  z a ję c ia  u  sp rz e d a ż ą  dy rygu jącego  F i ­
lip a  F lam m  A dw okata , w W arszaw ie p o d  N r. 
489 c. zam ieszk a łeg o , zaś zb ió r  o b ja śn ie ń  i 
w aru n k i sp rz e d a ż y  w K an ce la rji T ry b u n a łu  
tu te jsz e g o  w W y d zia le  I. z ło żo n e , p r z e j r z a ­
n e  być m ogą.

Z a ję c ie  w k o p jach  d o ręczono :
1. JW . K aliksrow i W itk o w sk iem u  P re z y ­

den tow i m ias ta  W a rsz a w y  w W a rsz a w ie  p o d  
N r. 387 u rz ę d u ją c e m u , n a  rę c e  W in cen teg o  
K ęp iń sk ieg o , u rz ę d n ik a  teg o ż  M ag is tra tu .

2. M ichałow i R z e sz o ta rsk ie m u  P isa rzo w i 
S ąd u  P o k o ju  W y d zia łu  I. w W a rsz aw ie  pod  
N r. 549  u rzęd u jącem u , n a  rę c e  w łasne.

O budw om  d n ia  4 (16) L ip c a  1868 r .
W n ies io n o  do k s ię g i w ieczy ste j pow yż z a ­

ję te j  i z aa re sz to w a n e j n ie ru ch o m o śc i d u ia  13 
(25) L ip c a  1868 r., a  w dn iu  d z is ie jszy m  do 
k s ię g i z a a re s z to w a ń  w K a n c e la rji  T ry b u n a łu  
tu te jsz e g o  n a  te n  ce l u trzym yw anej w p isan e  
zo s ta ło .

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ie ń  i 
w arunków  sp rz e d a ż y  od b ęd z ie  s ię  n a  jaw n ej 
au d jen c ji T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie  
w W y d z ia le  I. w m iejscu  zw y k ły ch  p o sie d zeń  
w W arszaw ie  p rz y  u licy  D ług iej p o d  N r. 549
0 godzin ie  10 z r a n a  d n ia  30 W rześn ia  (12  
P a ź d z ie rn ik a )  1868 r.

S p rz e d a ż ą  dyrygow ać b ęd z ie  F il ip  F lam m  
A d w o k at, k tó reg o  zam ieszk an ie  j e s t  w yżej 
w sk azan e .

W arszaw a d. 27 L ip c a  (8 S ierp .) 1868 r. 
w z a s t  P o d p isa rz  T ry b u n a łu ,

Ju lja n  Ś w ierczew ski.
W yw ieszono  n a  ta b lic y  w S ali ustępow ej" 

T ry b u n a łu  C yw ilnego w W arsz aw ie .
W a rsz a w a  d  27 L ip c a  (8  S ie rp .)  1868 r . 

w z a s t. P o d p isa rz  T ry b u n a łu ,
J u l ja n  Św ierczew ski.

P o  o d b y c iu  trz e c h  p u b lik a c ji  zD ioru o b ja ­
śn ie ń  i w aru n k ó w  sp rz e d a ż y  n ie ru ch o m o śc i 
W arszaw sk ie j N r. 223 2 B .  w d n ia c h  30 W rze­
śn ia  (12 P aźdz ie rn ik a? , 14 (26  P a ź d z ie rn ik a ) ,
1 28 P a ź d z ie rn ik a  (9 L is to p a d a )  1868 r . T ry ­
b u n a ł  Cyw ilny w W arszaw ie , w yrokiem  z 
d n ia  28 P a ź d z ie rn ik a  (9  L is to p a d a )  t . r . w y­
z n a c z y ł te rm in  do p rzygotow aw czego  p rz y ­
są d z e n ia  rzeczo n e j n ie ru ch o m o śc i n a  d z ień  9

, i 2 l )  G ru d n ia  r. b. w k tó ry m  to  te rm in ie  p o ­
p ie ra ją c y  sp rz e d a ż  z a  n ie ru ch o m o ść  p o w y ż­
s z ą  p o s tą p i  sum ę rs. 900 od k tó re j lic y ta c ja  
ro zp o czn ie  się.
W a rsz a w a  d  25 L is to p . (7 G rudn ia) 1868 r.

R a d ca  D w oru  Z g ó rsk i.
P o  odbytem  w du iu  9 (2 1 )  G ru d n ia  1868 

ro k u  p rzy g o to w aw cze  p rz y są d z e n ie  n ie r u ­
chom ości W arszaw sk ie j N r. 2232.fi. w k tó re m  
e x tra h e n t sp rz e d a ż y  p o s tą p ił  za  n ie ru c h o ­
m ość p o w y ższą  rs . 200. T e rm in  do o s ta te c z ­
nego p rz y są d z e n ia  w yrokiem  T ry b u n a łu  t e j ­
ż e  da ty  w ym uszonym  z o s ta ł  n a  d z ień  16 (28) 
K w ietn ia  1869 r . g o d z in ę  10 z r a n a  w k tó ry m  
te rm in ie  lic y ta c ja  ro z p o c z n ie  s ię  od 3/s 
sz acu n k u  p rz e z  b ieg łych  w ykryć s ię  m a ją ­
cego

W a rsz a w a  d. 16 (2 8 ) G ru d n ia  1868 r  
R a d ca  D w oru , Z gó rsk i.

i\

N. D. 8-389. P isarz Trybunatu hywilneyo 
w W arszawie.

Stosownie do a rt. 682 K. P . S. wiadomo 
czyni, iż na  żądan ie K aro la  Ju lja n a  dwóch 
im ion M aueraberger zw ykle d ugiego im ien ia  |  
używ ającego, m a js tra  profesji m łynarsk ie j w 1 
W arszaw ie przy  ulicy W olskie j p o d N - re m  ! 
311(52? położonej m ieszkającego, a zam ieszk a­
nie praw ne do tego in teresu  i całego p o s tę p o ­
w ania subhastacy jnogo  u Józefa  P iw ońsk iego , 
A dw okata przy  Sądzie A pelacy jnym  K ró le­
stw a Po lsk iego , w W arszaw ie pod N r. 1776a 
zam ieszkałego , obrane m ającego, w p o sz u k i­
w aniu sum y rs. 5350, z procentem  6 %  od dn ia  
18 (30) G rudn ia  1866 r. i kosztów od Ja n a  
Ja k ó b a  dwóch^ im ion Sm oczyńskiego obyw a­
te la , w łaściciela nieruchom ości w W arszaw ie 
p o i  N r. 771 przy  ulicy E le k to ra ln e j położo­
nej, tam że zam ieszkałego , p ro tokułem  S ta n i­
sław a S k  erkow skiogo Komornika przy  T ry ­
bunale  tu tejszym  w dniu 13 (25) M aja 1867 r. 
sporządzonym , w d ro lz e  sądowej p rzym uszo­
nego wywłaszczenia z a ję tą  i zaaresztow aną 
zosta ła

N IER U CH O M O ŚĆ, 
w W arszaw ie p rzy  ulicy E le k to ra ln e j pod N r. 
771 na  g runcie  em fiteutycznym , z k tó rego  
opłaca się czynszu rocznie rsr. 9 kop 37 lj.2 
w C yrku le Policyjnym  i Adm  nis racy jnym  
V II, pod ju risd y k c ją  Są u Pokoju  W ydziału  
II, w W arszawie położona, praw em  własności 
do egzekw ow anego d łu żn ik a  J a n a  Jak ó b a  
dwóch imion Sm oczyńskiego należąca, w d z ie r­
żawiłem posiadaniu  L udw iki z Benczew skich
Sm oczyńskiej wdowy za k o n trak tem  urzędo­

w y m  przed S tan  stawem  Zaw adzkim  R ejentem  
w dniu  9 ( 2 ł )  L u tego  1867 roku zaw artym
n a  ro k  je d e n  i k w arta ł poczynając od dnia

1 S tyczn ia  1867 roku  za  anmę rocznie rsr. 750 
zostająca, poszuk iw aną wi rzy telnością  hypo- 
tecznie obciążona, szerokości frontowej około 
łokci 50, d ługości w g łą b  około łokci l l 7 3/ 4 
o b e jm u jąca .

N a g runcie  powyższej nieruchom ości są n a ­
s tęp u jące  zabado wania:

1. Dom drew niany parte ro w y  z fac ja tk ą  
g o n tam i k ry ty , trzy  kom iny m urow ane m a-
ję c y .

2 . O ficynka czyli budynek  z drzew a, g o n ­
tam i k ry ty , o jednym  kom inie m urow anym .

3. B udynek  parterow y w połowie m asiv 
m urow any , a w połowie drew niany  dachów ­
ką karpiow ką k ry ty , o jednym  kom inie m uro­
wanym.

4 M łyn d rew n iany  o p a rte rz e  i p ię trze  gon­
tam i k ry ty .

5. B udynek drew niany gontam i k ry ty .
6 . K urnik  drew n any gon tam i k ry ty .
7. W ozownia z drzew a go inam i k ry ta .
8 . S ta jn ia  z drzew a gon tam i k ry t3.
9. O bórka drew niana gon tam i liryca.
10. Chlewy z drzew a deskam i kryte .
11. K loaka z drzew a deskam i k ry ta .
12. A ltana  w ogródku  z drze.va w s z ta ­

chetk i gon tam i kryta .
13. Piwnica w ogródku  drzewem  combrowa- 

na, ziem ią k ry ta .
1 }. Ś m ietn ik  z bali drew nianych.
15 . D ół balam i n a k ry ty  na  wapno.
16. O gródek  m ały  warzywny, w którym  m ie­

ści się drzew ek rodzajaycii m łodych sz tuk  7 
i k ilk a  dzik ich .

17. S tudn ia drzewem  cem biow ana z pom ­
pą i k o rb ą , od k tó re j urządzono są 2 rynny  
drew niane je a n a  do m łyna, d ru g a  do p ie ­
karni.

18. Dwa podwórka, jedno  w iększe drugie 
m niejsze , obadw a w całości kam ieniem  po io -

; wym biukow anc.
i W n ieruchom ości te j je s t  sześciu lo k a to -  
} rów, z im ion i nazw isk , oraz ilość eeny naj - 
| mu u iszczających, w akcie  za jęc ia  wym ienio- 
\ nych.

O bszern ie jsze  opisanie powyż zajętej i z a ­
aresz tow anej nieruchom ości, zn a jd u je  się (v a k ­
cie za jęc ia  u sp rzedażą dyrygującego  Józef* 
P iw ońskiego, A dw okata przy  Sądzie A pela- 
cyjnym  K ró lestw a P o lsk iego  w W arszaw ie 
pod N r. 1776a zam ieszkałego, zaś zbiór ob ja­
śnień i w arunk i sp rzedaży  w K an ce la rji T ry ­
bunału tu tejszego  w W ydziale I-ym  złożone, 
p rze jrz an e  być mogą.

Z ajęcie w kopjach  doręczone:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u, P re zy ­

dentow i m iasta  W arszaw y, w W arszaw ie pod 
387 urzędującem u, na  ręce W incentego K ę­
p ińsk iego  u rzęd n ik a  tegoż M agistratu .

2. K onstantem u Łąckiem u, P isarzow i Sądu 
Pokoju  u ydzialu  I i-g o , w W arszawie pod Nr. 
790 urzędującem u, na ręce  w łasne.

Obudwom d. 6 (13)-Lipca 1867 r.
W niesiono do k s ię g i wieczystej powyż z a ję ­

te j n ieruchom ości w W arszaw ie dn ia  2 ( l i )  
Październ ika) 1867 ro k u , a w dniu  dzisie j­
szym do księg i zaaresztow ań w K ance la rji 
T ry b u n a łu  tu tejszego , na  ten  cel utrzym yw a- 
nej wpisane zostało.

P ie rw sza  pub lik ac ja  zbioru objaśnień  i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się na  aud jencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie w 
W ydziale I-y m  w m iejscu zw ykłych posiedzeń 
p rzy  ulicy D ług iej pod N r. 549 o godzinie 10 
z ra n a , dn ia  2 (14) S tyczn ia  1868 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie Jó z e f P iw oń­
ski, A dw okat p rzy  Sądzie A pclacyj nym K ró­
lestw a Po lsk iego , którego zam ieszkanie je s t 
wyżej w skaźane.

W arszaw a, u. 14 (26) P aździern ika  1867 r.
R adca Dworu, Z górski. 

W ywieszono na  tab licy  w sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszawa d. 14 (26) P aździern ika  1867 r.
R adca Dworu, Z górsk i.

P o  odbyć u trz e c h  pub likacji zbioru o b ja ­
śnień i w arunków  sprzedaży , oraz p rzy g o to ­
wawczego przysądzenia 16 (23) L utego  1868 
roku, T ry b u n a ł wyrokiem te j d a ty , te rm in  
do sp rzed aży  stanowczej oznaczył na dzień 15 
(57) M aja, term in  je d n a k  ten i pow tórny w 
moc w yroku ilacyjnego z 3 (15) Czerwca od­
być się m ający 28 Czerwca (10 L ipca) z p rz y ­
czyny zaszłych sporów* n ie  doszedł do sku tku , 
po ich zaś ostatecznem  usun ięciu  T rybunał 
dalszym  w yrokiem  z dnia 11 (23) G rudnia te ­
goż roku w drodze ilac ji zapadłym , nowy te r ­
min do sprzedaży  rzeczonej wyznaczył n a d z ie ń  
3 (15) S tyczn ia  1869 r. godzinę 10 z ran a , w 
k tó rym  licy tac ja  rozpocznie się od sum y rs* 
5 ,324 kop. 8 7 % , ja k o  %  części szacunku  
przez b ieg łych  w żnalezrenego.

W arszaw a dn ia  17 (29) G rudnia 1868 r.
R adca D w oru, Zgórski.

N. 17. 8380. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Płocku.

W iadom o czyni, i i  n a  żądan ie  R m ilji K ier- 
szow ej, w asysten c ji i z upow ażnienia m ęża 
sw ego J a n a  K iersz em ery ta , dz ia ła jące j, czyli 
o bo jga  m ałżonków  K iersz , w Płocku zam ie­
sz k a ły ch , a zam ieszkan ie  p ra n n e  do tego  in ­
te r e s u  u Ignacego  Ja b ło ń sk ieg o  P a tro n a , w 
P ło c k u  m ieszkającego , obrane m ających, w 
w egzekuc ji sądowej z mocy praw nych ty tu ­
łó w , przeciw ko M aijann ie  Kozłow skiej wdowie 
\  E m ilji  z Kozłowskich T opolew skiej, Szym o­

na Topolew skiego m aiżonce, przy  asystencji 
tegoż męża czyniącej, czyli obojgu m ałżonkom  
Topolewskim , w łaścicielkom  nieruchom ości w 
P ło ck u  zam ieszkałym , prow adzonej; Jó z e f  La- 
b inkow ski, K om ornik przy  tutejszym  T ry b u n a­
le, ak tem  w d. 7 (19) L istopada r. b. zaczętym  
a dn ia  9 (21) L istopada t. r. ukończonym , za­
ją ł  na sp rzedaż w drodze przym uszonego wy­
właszczenia nieruchom ość w m ieście P łocku 
pod N r. 285 położoną, a w łasnością K ozłow ­
skiej i Topolew skiej będącą, k tó re j opis j e s t  
następujący:

 ̂ N ieruchom ość na placu czynszowym , pod 
N r. 235, frontem  przy ulicy K o leg ja lnej po ło­
żona, w posiadaniu  i zarządzie Kozłow skiej i 
Topolew skiej będąca , styka  się na  wschód z 
nieruchom ością G osiew skiego, na póluoc z u li­
cą K olegjalną, na zachód z nieruchom ością 
Bulew skiego, a na południe z ogrodem  rządo- 
wym, należącym  do nieruchom ości oznaczonei 
N r. 280. J

N ieruchom ość zajętą  sk ładają:
1. Dom z ceg ły  palonej na wapno o p a r te ­

rze  i dwóch p ię trach , dachów ką ho leuderką 
k ry ty , z balkonem  żelaznym , długi łokci 4 9 '/2,  
szerok i łokci 24, w nim  m ieszkają  w łaściciel­
k i i j e s t  urządzony hotel z num oram i gościn- 
nemi na  dole, na pierw szym  p ię trze  m ieszka 
Jó z e f B rudzyński, za op ła tą  rs. 3G0 rocznie; 
na drugim  p iętrze są trzy  lokale: jeden d z ie r­
żawi K ajetan C hadecki za rs. 205 rocznie, 
drugi dzierżaw i G ustaw  Sniechowski za o p ła tą  
rs. 120 rocznie, trzeci dzierżaw i F urge lm  za 
o p ła tą  rs. 120 rocznie; na trzecim  p ię trze  czy­
li poddaszu dzierżaw i lok a l A ntonina B ro m ir- 
sk a  za op ła tą  rs. 67 k. 50 rocznie, tamżo są 
trzy  kom órki d la  iokat-orów, a nad całym  do­
mem góra do suszenia bielizny.

P od  domem są piwnice i su te ryny , w su te re ­
nach je d e n  lo k a l dzierżaw i A ndrzej K rzyża­
now ski za op la ta  rs. 48 rocznie, d rugi W ik to r  
K rau ze ,.za  rs. 45 rocznie; piwnic zaś je s td z ie -  
sięć.

2. Oficyna m urow ana z cegły  palonej o j e ­
dnym  p ię trze  i dwóch kom inach, dachów ką 
k ry ta , d ługa  tokci 48, szeroka łokci 14 w po­
dwórzu sto jąca , na dole lokal zajm ują w łaści­
cielki, oraz są trzy  pokoje gościnne; na  pierw­
szym piętrze są tak że  trzy  pokoje gościnne i 
lo k a l dz ;erżaw iony przez W incentego Charzew- 
s k ie .o  za rs. 120 rocznie, nad  oficyną góra, a 
pod oficyną cz tery  piwnice.

3 . Lodownia z kam ien i deskam i pokry ta , a 
nad nią kom ora dla drobiu.

4. D rw ala ie  w słupy drew niane, z bali n a  
podm urow aniu z kam ieni, dachów ką k ry te , 
długie  łokci 51, szerokie łokci 9, a w nich 
k loak i.

5. S ta jn ie  w tró jk ą t z ceg ły  palonej, d a ­
chówką k ry te , d ług ie  z jed n e j s trony  łokci 50 , 
szerok ie  łokci 9; z drug iej zaś s trony  d ługie  
tokci 44, szerok ie  łokci I I .

6. T rzy  wozownie z bali na  slupach z w y­
staw ą, d ługie  łokci 22, szerokie łokci 11, d a ­
chów ką k ry ta .

7. B udynek w podwórzu z cegły palonej, 
blachą żelazną k ry ty , o dwóch kom inach, d łu ­
gi łokci 19, szeroki łokci 10, lokal w nim  z a j­
m uje szewc m ęzki za op ła tą  rs. 18 rocznie, 
pod tym  budynkiem  je s t  lodow nia, kom ory i 
studn ia z cegły  palonej z pom pą żelazną.

8. D ół na wapno b iłam i ocem browany z n a ­
kryciem  z desek,

9. Dwie studn e je d n a  przydom u frontowym  
a d ruga przy  oficynie, balam i opogródkow ane, 
z łańcucham i i kubłam i.

10. P rzy  b ram ie  w podwórzu budka z desek , 
pokry ta deskam i.

P lac  z podwórzem  i tre tu arem , m a g ru n tu  
k lasy  I I  około 901 łokci kw adr. P o d a tk i z 
czynszem  wynoszą rocznie rs. 260 k . 26.

A k t zajęcia  wręczonym  został d. 15 (27) L i ­
stopada r. b. S tan isław ow i Sulikow skiem u, 
P isarzow i Sądu Pokoju  w P łocku  i Janow i Ja -  
chimowicz Prezyden tow i m iasta  P łocka.

W niesienie tego ak tu  do księgi w ieczystej, 
dn ia  16 (28) G rudnia r. b. a w pisanie do księ­
g i zaaresztow ań  dn ia  dzisiejszego nastąp iło .

P ierw sze  ogłoszenie w arunków , odbędzie 
się d. 28 S tyczn ia ,3 Lutego) ] 869 r. o godzi­
nie 10 ran a  na  audjencji T rybunału  tu te jsze ­
go, poczem co dw a tygodnie po sobie idące, 
d ru g a  i trzec ia  p u b lik ac ja  warunków będą 
m iały m iejsce.

W yciąg  tego obw ieszczenia wywieszono n a  
tab licy  w sa li ustępow ej T rybunału , a d rug i 
egzem plarz wydano Ignacem u Ja b ło ń sk iem u  
Patronow i, k tó ry  sprz-daż  prowadzi.

P łock d. 17 (29) G rudnia 1868 r.
Ludw ik R ylski.

N. D . 8379. P isa rz Trybunału O j silnego  
w Płocku.

W iadom o czyni, iż na  żądanie SS-rów  n ie- 
gdy Joach im a F la ta u , ja k o  to:

1. K ozalji z nowego im ienia A nny z F la ta u , 
T eodora K uroszkin podoficera żandarm ów  że- 
ny , w wsi Z ieluniu O -gu Mławskim.

2. M arji z nowego im ienia T ek li z F la ta u , 
B azy lego  Ciem ierzyń kiego u rzęd n ik a  żony, w 
W arszaw ie pod N r. 1087.

3. D oroty z F la ta u  Tobiasza K a lisze r  k u p ­
ca żony, w T orun iu  P aństw ie P ru sk im .

4 . M ichli z F la tau  B eniam ina T auby  kupca 
żony, i

5. Józefa F la ta u  k u p cs , w Londynie w A n . 
g \ji  zam ieszkałych , przez F ra n c iszk a  L e b e n .
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S item  P a tro n a  przy  T rybunale  w m ieście P ło ­
c k u  zam ieszkałego  działających, przeciw ko:

1. B erc ie  v. B ran ie  F la ta u  po Joach im ie 
F la ta u  pozostałej wdowy, przez Józefa  B ru -  
d zy ń sk ieg o  P a tro n a  przy  T rybunale  w P ło ck a  
zam ieszk a łeg o  staw ającej.

2 . Ju s ty n ie  z F la ta u  M azym a B ogusław ­
sk ie g o  Zonie.

3 . M arcelem u Przybyszew skiem u, P a tro n o ­
w i p rzy  T ryb u n a le  Cywilnym  w P łocku , ja k o  
pełnom ocnikow i nieobecnego Ju lja n a  F la ta u .

4 . Ludw ikon i F la ta u , w szystkim  w m ieście 
P ło c k u  zam ieszkałym .

Z mocy w yroku T rybunału  Cywilnego w 
P ło ck u , w d. 10 (22) M arca  1867 r. ocznie w 
W ydziale I I , zapadłego, sp rzedaną zostan ie w 
d rodze działów p r z e z  publiczną licy tac ją , przed 
•delegowanym A sesorem  T ry b u n a łu  W. O śnia- 
łow sk im , w sa li posiedzeń T rybunału  tu te j­
szego B iskupim  zw anym  w w ydziale II, n ie ­
ruchom ość w m ieście g ubern ja lnem  P ło ck u  
p rzy  u licy  K olegjalnej, pod N r. 321 położona, 
do  w spółw łasności powyżej w ym ienionych o - 
sób należąca, k tó re j opis szczegółowy je s t  n a ­
s tęp u jący : ' .

N ieruchom ość w m ieście gubern ja lnem  P ło ­
c k u  p rzy  u licy  K oleg jalnej pod N r. 321 poto- 
to n a , mieści się na  placu czynszowym , w gm i­
n ie  M ag istra tu  m ia3ta P ło c k a , g ran iczy  na 
•wschód słońca z nieruchom ością L udw ika P a ­
w łow skiego, na  południe z u licą  K o leg ja ln ą , 
n a  zachód z nieruchom ością A ntoniego Żół­
tow skiego, a na  północ z ulicą Nowo-więzien- 
n ą : plac tej nieruchom ości obejm uje rozleg ło ­
śc i łokci kw. 11450, n a  k tó rych  są pobudow a­
ne: 1. Dom m asiv m urow any o parte rze  i p ię­
trze  dachów ką h o lenderką  k ry ty , sto jący  fron ­
tem  od u licy  K o leg ja ln e j, w spólną śc ianę m a ­

ją c y  z nieruchom ością Paw łow skiego. 1  Dom 
d ru g i obok pow yiszego m asiv m urow any o 
p a rte rz e , dachów ką ho lenderką  k ry ty .

W  podwórzu oficynę m as ir  m urow aną o 
p a r te rz e  z su te rynam i, s ta jn ie  i wozownie, 
drw aln ie , ch lew ek i k loak i d rew n ian i pod d a ­
chów ką, oraz s tudn ia  drzew em  cem brow ana; 
wreszcie po za tem i zabudow aniam i je s t  ogrod 
w części w arzyw ny; z nieruchom ości rzeczonej 
op łaca  się rocznie podatków  i czynszu rsr . 131 
kop. 46 % .

Bzeczyw ista w artość przez  b ieg łych  w yna­
lez iona  wynosi rs. 9 ,600 k . 70.

B liższe szczegóły obejm uje tak sa  p rzez  m ia­
now anych b iegłych od d. 15 (27) M aja r. b. 
do d. 6 (1 8 )  Czerwca t . r . sporządzona, wyro­
k iem  Trybunału  tu te jszeg o  z d. 20 W rześn ia  
(2 P aźd z ie rn ik a ) r. b. zatw ierdzona.

W term in ie  osta tecznego p rzysądzen ia  n ie ­
ruchom ości N r. 321 w P łocku, w d. 23 L is to ­
pad a  (5  G rudnia) 1868 r„  z powodu b rak u  l i ­
cy tan tów  sprzedaż nie p rzyszła  do sku tku , d la  
tego T ry b u n a ł Cyw ilny w P łocku , w yrokiem  
w d. 5 (17) G rudnia  t. r . zn iżył szacunek o % 
część i te rm in  oznaczył do osta tecznego p rzy ­
sądzenia te jże  nieruchom ości na  dzień 9 (21) 
S tyczn ia  1869 r. godzinę 3 z południa, w k tó ­
rym  to te rm in ie  licy tac ja  odbywać się będzie 
i zacznie się od sumy rs. 6831 k. 5 2 % .

Zbiór objaśnień i w arunki licy tacy jne m ogą 
być każdego  czasu p rze jrzan e  u podpisanego 
P isa rza , ja k o  też u  L eb enszte ina  P a tro n a  
sprzedaż te  popierającego.

P ło ck  d. 10 (22) G rudnia 1868 r.
Ludw ik R y lsk i.______

N. D. 8384. f i s a r z  Trybunatu tiywicneyo 
w Kaliszu.

Stosownie do a rt. 682 K. P . S. wiadomo 
czyni, iż na  żądan ie Jó zefa  D ębickiego z w ła­
snych funduszów  się u trzym ującego, w m. Ł ę ­
czycy zam ieszkałego, w którego praw a w sk u ­
te k  cesji w stąp ił Mojżesz Bloch w łaściciel n ie ­
ruchom ości w m. K aliszu  zam ieszkały, a za­
m ieszkanie praw ne do tego in teresu  i całego  
postępow ania subhastacy jn eg o  u F ran c iszk a  
M odrzejew skiego P a tro n a  przy tu te jszym  T ry ­
b u nale  w Kaliszu m ieszkającego obrane m ają­
cy, w poszukiw aniu sum y rs. 1,500 z procen­
tem  od Ignacego  i E m ilji z K ornaszew skich, 
m ałżonków  M ilew skich so lidarnych  dłużników  
należnej, p ro tokółem  Rom ualda PiDowskiego 
K om orn ika przy T rybunae Cywilnym  w K a li- -  
szu w d n ia c h  22 i 24 P aździern ika (3 i 5 L i­
s to p a d a )  1868 r. sporządzonym , w drodze sąi 

-dow ej przym uszonego w yw łaszczenia, za ję tą  
zaaresz tow aną została

N IER U CH O M O ŚĆ 
'W mieście K aliszu  ped  N . 613 przy ulicy Przd* 
m ieśc ie  W ro c ław sk ie  parafji ś-go M iko ła ja , 
gm inie ro. K alisza położona, praw em  własności 
do Ignacego M ilew skiego z w łasnych fandu- 
się u trzym ującego  w K aliszu zam ieszkałego 
należąca, poszukiw aną w ierzy te lnością  hypote- 
cznłe  ob< iążooa, sk ładająca  się z n as tęp u ją ­
cych zabudowań: a) kam ienicy  z  cegły  palo­
nej m asiv t m urowanej o jednym  p ię trze  i j e ­
dnym  kom inie nad dach dachów ką k ry ty  w y­
c iąg n ię ty m , b ) oficyny po za kam ienicą z ce 
g ły  palonej m asiv murowanej o jednym  p ię­
trze  dachów ką k ry tej z jednym  kom inem  ra d  
d ach  w yciągniętym ; c) wozowni i sta jn i z ce­
g ły  m urow anych pod jednym  dachem dachów ­
k ą  k rytym ; d j chlew a z drzew a szkudłam i k ry ­
tego; e) kloaki z  drzew a dachów ką k ry te j; t)  
s ta jn i z cegły palonej m urow anych dachów ką 
k ry ty c h ; g) Wozowni z drzew a deskam i eb i-

tej a  gon tam i k ry te j; h )  ch lew ika z drzew a 
szkudłam i krytego, w ogrodzie po za oficyną 
będącym  postaw ionego; i) z podwórza k am ie­
niem  polnym  b rukow anego , je s t także ogród 
owocowy w części w arzyw ny. W  nieruchom o­
ści tej jest 9 lokatorów  z im ion i nazw isk  oraz 
wysokości op łacanego  czynszu w pro tokóle za­
ję c ia  wym ienionych.

O bszerniejsze opisanie za ję te j n ieruchom o­
ści znajduje się w akcie zajęcia u sprzedażą 
dyrygującego  F ra n c iszk a  M odrzejew skiego P a ­
tro n a , zaś zbiór objaśnień i w arunki sprzedaży 
w k an ce la rji T ry b u n a łu  tu te jszego  przejrzane  
być m ogą.

Zajęcie w kopjach doręczono: T ytusow i H al- 
p ert P rezydentow i m. K alisza i S tanisław ow i 
B iałobrzeskiem u P isarzow i Sądu P oko ju  w K a­
liszu  d. 25 P aźd z ie rn ik a  (6 L istopada) 1868 
r ., obydwom do rą k  w łasnych. W niesiono do 
księgi w ieczystej zajętej nioruchom ości d. 19 
L istopada (1 G rudnia) t. r ., a  do księgi zaare- 
sztow ań w k ancelarji T ry b u n a łu  utrzym yw anej 
w  d. 2 (14) G rudnia t. r.

P ie rw sz a  pub lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sp rzed a ży , odbędzie się na aud jencji 
T ry b u n a łu  Cyw ilnego w K aliszu w m iejscu j e ­
go posiedzeń o godz. 10 z ra n a  d. 14 (26) S ty ­
cznia 1869 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie F ra n c iszek  M o­
drzejew ski P a tro n  T rybu n a łu , k tó rego  zam ie­
szkan ie je s t  w yżej w skazane.

K alisz  d. 4 (16) G rudnia l 8 6 i  r.
A sesor K olegjalny, J .  M igórsk i.

j  N. D. 8385. P isarz Trybułu  Cyw ilnego  
w K aliszu .

W iadom o czyni iż na żądan ie A lfreda K u r­
n atow sk iego  dziedzica dóbr B rudzew a i M ela- 
n ji z C ieszkow sk ich  Z ychlińsk ie j w dow y, z 
w łasnych funduszów  się utrzym ującej, obojga 
w B rudzew ie O kręgu Konińskim  zam ieszka­
łych, a  zam ieszkanie praw ne do tego interesu 
u F rcn c iszk a  M odrzejew skiego P a tro n a  T ry ­
bunału  w Kaliszu m ieszkającego o b rane  m a ją ­
cych, od k tó rych  tenże P atron  staw a i subha- 
stac ję  dóbr ziem skich  D ąbrow a W idaw ska i 
Świerczów z p rzyległościam i, w poszukiw aniu 
sum y rsr . 8 ,669 kop. 8 4 !/ 4 d la A lfreda  K u r ­
natow skiego, a rs. 3,750 d la M elan ji z Nieszko- 
w skich Zychlińskiej z procentem  od daty osta­
tniego kw itu  od K arola A rkuszew skiego  n a le ­
żnych , pop iera . P ro tokó łem  Rom ualda Piuo- 
skiego Kom ornika p rzy  T ry b u n a le  C yw ilnym  
w K aliszu  w d. 11 (23) i 12 (2 4 ) P aździern ika  
1868 r. sporządzonym , zajęte zostały  na sprze­
daż w drodze przym uszonego wywłaszczenia

D O B RA  Z IEM SK IE

D ąbrow a W id owska i Świerczów, sk ład a jące  
się: z wsiów D ąbrow a W idow ska i Świerczów, 
folwarków tegoż nazw iska, fo lw arku W itoldów , 
n om enk la tu ry  K obylarnia, P u stk o w ia  Podlow 
i części P ustkow ia  P ilchy , z w sze lk itm i zab u ­
dow aniam i dw orskiem i, z w yłączeniem  z a b u ­
dowań i gruntów  na  w łasność w łościan pfze- 
sz łych , z resz tą  z w szelkiem i dochodam i i nżyt- 
kam i, rolami, łąk am i, boram i, zaroślam i i p a ­
stw iskam i, z tem  w szystkiem  co całość ich s ta ­
nowi i w tym ograniczeniu  ja k  się teraz zn a j­
dują. D obra t8 grań iczą z jednej strony z wsią 
Zborów  i Kociny, z drugiej z dobram i W ielga  
wieś lit. A. z trzeciej z w sią L g o ty  a z czw ar­
tej z Wsią W olka, Podgórzem  i grun tam i do m. 
W idaw y należącem i, odległe od m. W idaw y 
w iorst 2, B urzenina w iorst 4, Zduńskiej W oli 
w. 13, a S ieradza w iorst 2 l ,  należą do gminy 
D ąbrow a W idaw ska, parafji W idawa, w O gręgu 
S ieradzkim , Pow iecie Łask m, Gul ernji P ctro - 
kowskiej położone, k tó rych  właścicielem  jest 
K arol A rkuszew ski w D ąbrow ie zam ieszkały  i 
zam ieszkanie praw ne obrane m ający, znajdu ją  
się w dzierżawnym  posiadaniu , D ąbrow a Ig n a ­
cego A rkuszew skiego  za czynsz roczny rsr. 
3,COO, a  Świerczów W iktorji z D w orzyńskich 
S tarzyńsk ie j za czynsz roczny rs. 1,000 g ra n i­
ce są niesporna, obcą dziedziną nieprzedzielo- 
ne, m ają rozł głeści po uw łaszczeniu uw ażając 
sposobem pizybliżouym  około włók 68 m órg 17 
pr. 55 m iary  now opolskiej, g ru n ta  należą  do 
kl. I I , I II , IV  i V. Na gruncie inw entarze n a ­
leżą do dzierżawców, znajdu ją  się zabudow ania 
dw orskie potrzebom gospodarstw a odpowiednie, 
k tó rych  ilość ja k  rów nie wysiewu i inne szcze­
góły  w akcie  zajęcia są w ym ienione. P o d a tk i 
dw orskie do kasy w Łodzi op łacać się w inne 
w ynoszą rs. 534 k. l 6 ' / 2 , oprócz tego płaci się 
na  U rząd gm iny D ąbrow y rsr. 47 kop. i0 ,  a 
Świerczewa ra. 15 k. 84.

P ro to k ó ł zajęcia doręczony je s t w k o p ja ih  
P isarzow i S ąd u  Pokoju w S ieradzu  W ładysła­
wowi Porczyńskiem u i W ójtow i gm iny D ąbro­
wa W idaw ska Józefow i B rodzkiem u w d. 6 (18) 
L istopada 1868 r. obydwom  do rąk  w łasnzeb, 
nas tęp n ie  do księgi wieczystej w łaściwej w k a n ­
celarji ziem iańskiej w d. 20 L istopada (2 G ru­
dnia) t. r. w niesiony i w pisany, a do księgi 
zaaresztow ań w biórze P isarza T rybunału  u- 
trzym yw anej 4 ' (16) C rudnia  1868 r . w pisany 
i zaregestrow any  został.

S przedaż dóbr tych  odbyw ać się będzie na 
aud jencji T ryb u n a łu  C yw ilnego w K aliszu w 
m iejscu zw ykły ce posiedzeń w p a łacu  sadowymi 
p jzy  ulicy Józefina sfojącym .

P ierw sze ogłoszenie w arunkó licytacj i sprze­
daży na audjencji nam ienionego T ry b u n a łu  w

dniu 16 (28) Stycznia 1869 r. o godz. 10 z ra- 
nc nastąpi.

Kalisz d. 5 (l7j G rudnia 1868 r . .
Asesor Kolegjalny, J .  M igórski.

N. D. 8 3 9 2 . K om isarz Adm inistracyjny  j 
Cyrku łu  9  i 10  M iasta  W arszaw y.

Podaje do wiadomości publicznej, iż pra- j 
wnie zajęte na satysfakcję należności Skar- i 
bowych i miejskich ruchomości, a mianowi- i 
cie: różne sprzęty i utensylja gospodarskie, i 
w dniu 30 Grudnia (11 Stycznia) 1868/9 r. o 
godzinie 2 po południu, w domu pod N. 1315 
przy ulicy Nowy-Świat przez licytację za go­
towe pieniądze więcej dającemu sprzedane 
zostaną.

W arszawa dnia 17 (29y Grudnia 1868 r.
Sosonko.

N. D. 8388. Rejent Kancelarji Ziem iańskiej 
Gube.rnji W arszaw skiej w W arszawie.

Na żądanie pełnoletniego sukcesora n. 
Chany Glatenberg, na mocy upoważnienia 
JW . Prezesa Trybunału Cywilnego w W ar­
szawie z dnia 9(21) Grudnia 1868 r. pozosta­
łość niegdy Chany Glatenberg inwentarzem 
przed Józefem-Kalasantym Przysieckim Re­
jentem Kanselarji Okręgu Warszawskiego 
sporządzonym, objęta, składająca się z ko­
sztowności , garderoby, mebli i różnych 
sprzętów domowych, sprzedaną zostanie 
przez publiczną licytację w domu Nr 2316 
położonym, w terminie dnia 24 Grudnia (5 
Stycznia) 1S68/9 r. o godzinie 10 z rana od­
być sią mającą, a to za gotowe pieniądze.

W arszawa dnia 19 (31) Grudnia 1868 r.
St. Rościszewski.

N. D. 8378. Po cyseónOMy B3bicKaHiio 3a- 
HHTMe BentH, a  hmchho: er, itpacH aro RepeBa 
h HceHOBaa jieóejn,, .io;nKa, c to jm , iuiho, na- 
c li, .lecnoft ąnopr», b03li, KOJiacKa, pa3HOe 
naaThe, nyxOHHbie n o c y ju , 23 (4) 10 tacoBT, 
yTpa Ha naomagH aa JKejie3H0io-BpaHy, 24 
(5) Br, 10 rńcoB r, Ha lu o u p i/H  HoBoe-MecTO, 
t o to  jse ę h h  b t ,  11 racoB r, Ha y jn iirS  'lepHH- 
kohckoS Br, f lo u t  j\5 3039/40, ii nr, 12 racoR r, 
Ha M on tażu  3a llic .ieauo io -ljpasiy , 27 (8 )  Br, 
10 naćoBr, ho to S  ate njioma/pt n Toro ate jh h  
B r ,  12 racoB i, Ha njiom ajH  PpasnQoBr,, 30 j(e- 
Kaópjt (11 K uB apa) 1868/9 r . B r ,  10 racoB r, 
Ha njiom ajH  CeBepuHOBi,, ó y jy r r ,  up o ran ia  
nocpejCTBOMi, uy6.iHrecKHxr, TOproBr,.

B. K a p eo ec ico u , CygęÓHbi& Ilpue-rain ,.

T)
Prawnie zajęte objekta. jako to: meble 

machoniowe, jesionowe, łóżka, stoły, forte­
pian, zegary, drzewo badulcowe, wozy, po­
wóz, różna garderoba, i naczynia kuchen­
ne w dniu 23 (4) na placu za Żelazną bra- 
mą o godz. 10, w dniu 24 (5) na placu ry­
nek Nowego-miasta o godz. 10 z rana, w tym­
że dniu o god 11 z rana przy ulicy Czernia­
kowskiej, pod Nr. 3039/40 i o godz. 12 w po­

łu d n ie  n a  p la c u  z a  Ż e la z n ą -b ra m ą , w d niu  
27 v 8 ) o godz. 10 z ra n a  n a  ty m że  p lacu , w 
tym że dn iu  o g d z iu ie  1 2  w p o łu d n ie  n a  p la c u  
G rzybów  i w dn iu  30 G ru d n ia  (11 S ty c z n ia )  
1868)9 r . o god z . 10 z ra n a  n a  p lacu  S ew ery ­
nów  p rzez  p u b lic z n ą  licy tac ję  s p rz e d a n e  
b ę d ą .

W. K arw ow ski Komornik.

N. D. 8376. W  dn iu  2 2  G ru d n ia  (4  S ty­
czn ia ) 1868/9 r. o godz. 12 w p o łu d n ie  na  
ta rg u  z a  Ż e lazn ą -b ram ą . m eb le  p a lis a n d ro ­
we, m achoniow e, jes io n o w e, fo rte p ia n  m a- 
choniow y, lu 3 tra , o b razy  o le jne , i  t . p . o b je ­
k ta  w d rodze  p raw nej z a ję te  p rz e z  lic y ta c ją  
p u b lic z n ą  sp rz e d a n e  zo s tan ą .

W ichrowski, K o m o rn ik  A p el.

N. D. 8418. C yjeO uoiu , I lp u c m a a b  
n p u  A /ieA n ifio ia ro M b  C\i ą I> 

H /ip c m e a  IIo. ilcicupo.
llJhB utaeTT, nyó/iHKy, s r o  23  4 (,Ka6 pa (4  

f ln n a p n ) 1868/9 r. m> 12 sa c o a r ., Ha ó a sa p n  
rpjRHÓOBa B i Bapm aB’fi: o o p re n m n , op-Eio- 
Bbiii, Me6 e.it,: M aroitisaaH , hciihoboh , uacb i, 
cam ouapb, K acrpyaH  .m-B4 hw h h t .  n .; 27 
/leK aópn  (8 H im apn) c. r . u j, 10 Hacom,, uo- 
3.rE 3 -n >  KpecroBT,: weóe.ih HceHouatt, nap- 
CTaTbt CTo-iHpcaie, na.ibTo MyaiecKoe a t .  n. 
KaKT, aasoHHo onticaHHbiH aa Ą o nru  / i b h -  
MiHMOCTH, CT, nyń.lHHHhUT, ToproBB ó y ^ y r i ,  
npo /tanb i.

B ap m au a , 2 1  ^ e a a ó .  (2 H h b j | i h )  1868/9 r .
C ranuciaB -b  I la ep u ijlliii.

> N. D. 8377. Cy^eCłiblu, U p u cm a n b  
n p u  A nne.m iiioH H O M b Cy,\8 H a p cm n a  

f lo .tb cK a to .
Ilin tm aF O  nyó/iHKy, f r o  23 /(eK aópH  ( 4  

fluuapft) 1868/9 r., m> 10 nacoBT,, na 6a3ap®  
C r» p  n i  M t c i s ,  Meóe.ib HceHOBan. .ih to -  
r p a ł i f t  h t . ;  27 4 e K a ć p fl (® H n B » p n )  b t ,  9  
tacoB B na M ypaH oat: Meóe.ib MaroiteBafl, 
HCeHonan, r a p 4 epoól, MymecKiii, K acrpyzH  
wE^HbiH h  t .  n .; KaKT, aasoitH o onncannbiH  
aa 4 s^’rH 4 BHWHM0 CTH, e t  n y ó .iifiiib iz t, T o p - 
ro tn , óy/tyro , n p o 4 anw .

B ap m au a , 19 ( 3 l )  /(eiiaópH  1868 r .
Cram ic.ian-B I ła n p e u ic iu .

N. D. 8416. W  d n iach  24 G ru d n ia  (5 S ty ­
c z n ia )  1868/9 r . o godzin ie  12 w p o łu d n ie  na  
ta rg u  z a  Ż e la z n ą -b ra m ą , 30 G ru d n ia  (11 S ty ­
czn ia) 1868/9 r . o god z in ie  12 w p o łu d n ie  w 
ry n k u  N ow ego-m iasta , 31 G ru d n ia  (12 S ty c z ­
n ia )  t. r  o go d z in ie  1 2  w p o łu d n ie  w rynktt- 
N ow ego-m iasta  i 2  14 S ty czn ia  1869 r . o go­
d z in ie  12 w p o łu d u ie  n a  ta rg u  G rzybów , p ra ­
w nie z a ję te  ru ch o m o śc i, ja k o  to : m eb le  j e ­
sionow e, m achoniow e, o lszow e, sosnow e, lu ­
s tr a , zegary , św ieczn ik i, lic h ta rz e  m osiężne; 
c h u s tk a  w e łn ia n a  bajow a, p rz e z  p u b liczn ą  
licy tac ję  sp rz e d a n e  b ę d ą

P aw łow ski K om ornik .

<! n  I S  8 J E N I A P B Y W A  T N 1 1 .

N. D. 8419.

w
FABRYKA

T A B A C Z N A

BRACI POLAKIEWICZ
Podaje do powszechnej wiadomości, że wyrabia obecnie nowe Papierosy w 3-cłr 

gatunkach, a mianowicie:
1. .4.romati«|ues zwijane, po cenie rs. 1 kop. 30 za sto sztuk, a kop. 13 za 10 szt.
2. Aromaticjues zwijane (maiejsze), po cenie rsr. 1 kop. 20 za sto sztuk i kop. 12 

za 10 sztuk.
3. Aroiiiatiques nasypy wane, po cenie rsr. 1 kop. 20 za sto sztuk i kop. 12 za 

10 sztuk.
Papierosy te posiadają wszystkie zalety jakie tylko w nich mogą być pożądane. Do fa­

brykacji ich użyty jes t najdroższy turecki tytoń, posiadają zapaeli przeńliczny, smali 
delikatny, obok wytwornoj zewnętrzności i w ogóle Fabryka może zaręczyć Szanownej Pu­
bliczności, powołując się na swą reputację i na zyskane na wystawach publicznych zaszczy­
tne uznanie, i daleką będąc od wszelkiej szarlatanerji, że papierosy te przewyższają wszyst­
kie inne tak krajowe jako też i sprowadzane, jakie dotąd ukazywały się w Warszawie.

N. D. 7789. W dniu 28Maja r. b. i 
w mieście Nymwegen w Holandji w 1 

skutek wydarzonej pogorzeli uległy zniszcze­
niu 19 Oltligarje cząstkowe Ban­
ku Polskiego pożyczki z r. 1835, 
opatrzone Numerami:

Ser. 2829 Nr. 282892 i 282S93, każda na 
złp. 509, czyli na r3r. 75. będące własnością 
Pierwszego Lieutenanta Artylerji Edwarda- 
Aleksandra-Ferdynanda Barona Creutz, 
o czem właściwa władza zawiadomiona i sto­
sowne kroki o wydanie duplikatów poczynio­
ne zostały. Dom Handl. Sani. Ant. 
fraenkel. 3—17795

N. D. 8367. Młody i wykształcony Agro­
nom i Hlassyflkatorowiec z Aka- 
demji Rolniczej w Proskau w Szlązku, któ­
ry ju t  poprzednio w Poznańskiem i w Króle­
stwie Polskiem samodzielnie zarządzał naj- 
większemi gospodarstwami i okazać może 
najclilubniejsze świadectwa, po­
szukuje od 1-go Marca 1869 r. odpowiednie­
go dla siebie miejsca w Królestwie. Uprasza 
się o łaskawe zgłaszanie się do Biorą 
Anonsów Rudolfa Mosse w Berli­
nie, pod adresem X. 3491.

*  Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury.]


